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SYTUACJA WYBORCZA
DW IE LISTY KATOLICKIEJ O PO Z Y C JI

P odaliśm y już  w ogólnvm zary  czvńskiego, następny  z kolei jest przednio posłow ał z Walrszawy.
kandyduje obecnie w okr. g rodzis­
kim (N r. 12) i b iałostockim , skąd 
w Sejm ie ostatnim  posłow ał p. U r 
bańsk , B. pos. P uchałka z okręgu 
K raków  - pow iat kandydow ał obec 
nie w okr. w adow ickim , gdzie jed ­
nak lista Nr. 19 została uniew aż­
niona. U niew ażnienie listy N r. 19 
nastąpiło  także w okr. g rudziądz­
kim. skąd przedtem  Ch, D. m iała 
jednego posła, V  okr. gnieźnień • 
skim '(sk ąd  posłow ał p. Czyszew-

sie, jak  w poszczególnym  częś- ; prezes k lubu sejm ow ego p. R ybar- 
ciach k ra ju  przedstaw ia1 sr* sytua- ski. P oza paru  tylko osobam i b. po 
cja między listą N r. 4 i listą Nr. słowie kandydują ponow nie, badź 
19. O becnie p rzedstaw im y jeszcze tc z listy państw ow ej (pp. Balicka, 
pokró tce obraz akcji w yborcze’ Zw ierzyński, S troński, Jasiuko - 
każdej z tych list. j  wicz, W ierczak, O sada), bądź w o-

P rzy  w yborach  z przed ośm iu kręgach. Tak kandydują ponow nie 
lal Zw iązek L udow o - N arodow y pp. B erezow ski (O strów  M az.), 
w ów czas idący w b loku  w ybór- Staniszkis (Łomżai), K ornecki 
czym ze Str. C hrz. N arodow em  ("Ciechanów), F ijałkow ski (Ło- 
(pp. D ubanow icz i S trońsk i) o raz wicz), M arkow ski '(G rodzisk),. 
z C hrz. Dem oK racją, w prow adził D zierżaw ski (Łódź - pow ,), Stefan 
do S ejm u 163 posłów , z czego D ąbrow ski (K on in ), Takubowski ki), tym  razem  nie w ysunięto kan 
przypadło  q8 na Zw L. N., 23 na (R adom ), Przybylski (Sandom ierz) j  dydatury  dla uniknięcia rozb ijan ia  
S tr. C hrz. N ar. i 42 na Ch. D. W  C zetw ertyński (Biała Pódl.),.. M a- polskich głosów  na korzyść R e m -  
w yborach  poprzednich , podczas zur (G rudziądz), Sachaiw (Toruń), ców.
k tóiych cała akc ja obozu rządow e- Lew andow ski (G niezno), W iniar- j ak0 kandydaci czołowi w okrę 
go była sk ierow ana na rozbicie ski (O strów  W kp.), P Ł rack i W arszaw a - m iasto w ystępują: 
stronnictw  praw icy i p raw ego cen-j (L w ów  - m iasto ); w okr. w ileń- prezes s tronn ic tw a Ch. D . mec, 
trum . Zw. L. N. i S tr. C hrz. N r., skim zam iast p. Zw ierzyńskiego, 
idąc łącznie jako  lista  N r. 24, zdo- k tóry  obecnie kandyduje z listy 
były razem  37 m andatów  (niedłu- państw ow ej, sta je  p. K om arn ick ' listy państw ow ej?? W  okr. często 
go później oba stronn ic tw a połą- k tó ry  porzednio wszedł do S e jm u 1 chow skim  zam iast p. Gdyka kandy 
czyły się w istn iejące obecnie S tr  ' z listy państw ow ej. Jak  i poprzed- I duje p. Cardini, w reszcie z poza 
N arodow e), Ch. D. zaś, k tó ra  wy- 'im  razem , p. T rąm pczyński jer. g rona b. posłów  kandydu ją: ks.
stępow ała w spólnie z P iastem  (li- kandydatem  czołow ym  w całej Szmigielski (okręg w arszaw ski pod 
Sta N r. 25), zdobyła 14 m andatów  W ielkopoisce i na P om orzu  , (p o z a ' m ieiski), mec. Reyndel (Ł ow itz), 
oraz 3 m andaty  ze Śląska. O becnie ok* to ruńsk im ), p. R ybarski w y s tę ! ławnik Adam ski (Łódź - miasto,), 
lista N r. 24 z r. 1922 w ystępuje ja- pu je na czele listy N r. 4 w W ar- ławnik D ąbrow ski ./.Łódź - pow iat) 
ko lista. N r. 4 w tym  sam ym  skła- szawie oi az w okręgach będziń-1 inż. Służałek (B ędzin), H aszlakie- 
dize sił politycznych, jakie dokoła skim i lubelskim , gdzir poprzednio  w icz (N ow ogródek) o raz redakto- 
sieG e g ru p u 'e , Ch. D. zaiś w ystępu nie uzyskano m andatu. U niew ażnia row ie: M atjasik  (K raków  - m is­
ie sam odzielnie, w  lokalnych tylko nie listy N r. 4 w  okr. płocKim po-, sto), Teskai -(Bydgoszcz), ętepień 
sojuszach z innem i s tro n n ic tw am i,, zbaw iło ją  jedneeo  pew nego m-an-, .(W iei-zbirkjTj Cześcik (Ł uków ). B.

I l a s t a  <1© & & 4 i O i i i

EM TO SAH

Janczew ski oraz ks. F ranciszek  Gą 
sjorow ski (poprzednio posłow ał z

liie li i czaści
„ W s p ó ł p r a c a  b u r i u a z j i * *

PRASA SOWIECKA O POLSKIAI FASZYZMIE I UGODOW CACH
UKRAIŃSKICH

jako lb ta  N r. 19 .

L IST A  N R . 4

a*n * * ięr P i^ iJrow ski w ystępuje ja-
W śród  kandydatów  spotykam v ko kandydat czołow y listy N r. 19 

b. posłów  sejm ow ych w kadencji w okręgu  radom skim .
N a $Iqsku kandydatem  czoło­

wym jest, iak i poprzednim  razem,

R y g a ,  9 listopada (teł). — 
V £ s t  y w  art. pt- „Uara.iu. zachad  
nia w  pazurach faszyzm u polskie­
g o ’, twierdzą, że t yraiuskie stron­
nictwa burżuazyjtie czynnie dopo­
magają faszyzm ow i polskiemu  
zw alczać teroiem  ruch rew olucyj­
ny wśród w łościan ukraińskich 

W  „Dśle ogłosi} sw ój artykuł 
prozca R .oś.y ity  - Ilaluszczynski, 
który uspraw iedliw ia teror faszy-

klasow ą z faszyzm em  polskim, sta 
jąc otv,a» cie pod sztandarem  pil- 
sudczyków.

Deklaracja trzech burżuazyj- 
nych stronnictw ukraińskich —• 
Undo, U. S. R. P. oraz U. S. D P. 
przedstawia najbardziej haniebny 
d o k u m e n t  z lilstorji prób ugodo­
w y c h  na Ukrainie Zachodniej.

Duchowym  przyw ódcą tego
Siowski i ośw iadcza, że spraw- przymierza oom iędzy faszyzm em  
ców  sabotażu należy karać. polskim a burżuazje zachodnio -

W  ten sposób  burżuazja ukra- J ukraińską jest m etropolita Szep- 
ińska ujawnia sw oją solidarność tyeLi. (tr..)

zm&m sta n u ?
T , , . 1922 : Petryckiego (Bydgoszcz),
Tak wykazały wybory ponowne KawecKjego (Poznań - pow.), Ry-

8 & s ™ « £ S ! S f c  ,W m r:b  w ° ^ ~ "  * - » • * .  w
i gnieźnieński n — nastroje w spo L , ' , , '  “ m " ych- " • « '  W  poprzednich Ch. I r  idąc ru p eb ie  .........  , ..............  _ ........ .. .
łeczeństwie w ciągu dwóch lat o- Jf  ^  ' T 6 Y.°WeJ ' samodzielnie, zdobyła w każdym z w yw o ła ło  olbrzym ie w rażenie  w
statnich uległy tej zoranie, że od- °n fU a™ ^  ."w"* u t me-r' 3 ok.-eyów śląskich po 1 manda- Moskwie. W śród  licznej rzeszy
wracają się w sporej części od le - ' PiU; " u rclszev! Sil 1 vS- ° f n c 'e. Obecn:e występuje razem z N . 1 urzędników  sow ieckich w iado-
wicy, a przechylają na prawo. Sto tczewskim — ^  ' / k  h° W . ^  R ’ Fiastem ‘ S tr- Narodowem m ość o zesłaniu R ykow a w yw o-
pień, w jakim nastroje społeczne m jn kT ndydJur° "rellA^torów3 s f  ' _  ja k _w=kazują niedawne w y b o-.ła ła  w ielki popłoch. W edług po- spisku a jednocześnie agentką G. 
odwróciły si - ’ ta .ż e  od listy Nr. 1,, S feetełskiego * 5  rs”  & " ° r ° W

S P IS E K  CZY P R E T E K S T  D O  R E P R E S JI?

R y g a ,  9 lis to p ad a . W y k ry -  to rja tem , k to reg o  p rz e w o d n ic z ą -  
cię- sp isku  p rze c iw k o  S talinów  i j  cym  m ia ł b y ć  R y k ó w .

S p isek  z o s ta ł w y k ry ty ,  z a w ­
dz ięcza jąc  p ew n e j b a le tn ic y  ooe- 
1%  m osk iew sk ie j, k tó ra  b y ła  k o ­
ch an k ą  jed n eg o  z o rg a n iz a to ró w

może na znacznie większy sukces.. . .  , ,   , . . .„ s z a w a  - pow.)
me dał się uchw yci przy  e g o ro c z - ; ; św irsk iego  (T arnopo l). D aw ny 
ły c h  w yborach  ponow nych w o b e c ' poseI z WaiSZ ks. n OWi1 o w _ 
uchylenia się tej listy od udziału ski ryra raZ£ „ nf e kai$ & j e> >v

spetó] m m  w

ry do Sejmują śląskiego — liczyć g ło sek  k rą ż ą c y c h  w  so w ieck ich  P. U..

. . ,  . . śląskiego sk;eg0 w ystępuje ks. Błaszczyk,
s w ierdzic m ożna, że także spora Zmianie uległy m. in. kandydatury
częśc daw nych zw olenników  obozu 
rządow ego przechyla się teraz ku 
opozycji cen.trowo - praw icow ej. 
W  te j k o n ju n k tu rze  Str. N aro d o ­
we wedle w szelkiego p raw dopodo­
bieństw a w ejdzie do now ego S ej­
mu znacznie w zm ożone.

N a czele sw ej listy państw ow ej 
. tr. Nair. w ysunęło jak  i poprzed- 
uńn razem, b. M arszałka T rąm p-

M iędzynarodowe Transporty Sa­
mochodami Towarowem f z W ar­
szaw y  do Łodzi i odwrotnie,

MEBLI. MASZYN iTOWAROW

BRONISŁAW  S E I D E L S ^
W A RSZA W A, W R O N IA  N ’  3 3 .

J g j ,  M n
Juliusza 1, róg  P rzejazdu, 

Reprezentacja w  Lodzi 
tel. 206 - 90

V s  ta  Fmbrvko Pionir wT\ghę g

w okr. P oznań  - m iasto (daw niej 
pp. P aczkow ski i M iklaszewski, o- 
becnie pp. Górczak, G rossm anów - 
na i P iestrzyński)

' <
LISTA  N R . 19

N a czele listy państw ow ej Nr. 
19 stoi b, p rem ier Ponikow ski, 
m iejsce następne (wobec dokona­
nego niedaw no połączenia Ch. D. 
z idącą dotąd oddzielnie Ch. D na 
Śląsku) zajm uje b. pos. Tem pka 
dalej idą: b. prezes k lubu parlam en 
ta rnego  Ch. D. Józef Chaciński,

wyborów
Służba policji

Jak  się dow iadujem y, K om isa. 
rja t R ządu o p racow ał p lan  szcze­
gółow y dla zapew nien ia  spokoju 
publicznego w  dniu w yborów , w 
przyszłą  niedzielę dn. 16 b- m. 
Do b iu ra  w yborczego  każdej ko- 
m isp obw odow ej przydzielonych 
będzie w  zależności od m iejsca 
2— 4 policjan tów  dla p ilnow ania  
porządku. Specjalne patro le  zo­
s tan ą  w ysłane dla czuw ania nad

Wybory w Wiedniu

inż. Tadeusz Glinka, b. posłowie m iejscem  w yszynku, by  nie do- 
Urbański i Gdyk. W  tych sam ych puścić do sp rzedaży  w yrobów  al - 
okręgach, z których posłow ali i w i  koholow ych w  dniu w yborów . Po
kadencji ubiegłej, kandydują pp. 
P u łjan  •' (G rodnoL  Zieliński (W ło ­
cław ek), Szlarhciński (O strów  
W kp.). K uśnierz ( łasło) i M arnie 
wicz (L ida). P. B itner, k tó ry  po-

zatem  policja row erow a i konna 
ob jeżdżać będzie ulice dla uniem o 
żliw ienia lakichkolw ick w y s tą ­
pień elem entów  a n ty p ań stw o ­
w ych.

i s T L E N O l r R A

kołach w ojskow ych w  zw iązku 1 W obec w y k ry c ia  spisku defi- 
ż w ykryciem  spisku- a re s z to w a - : lada w ojenna podczas obchodu 
no 3-ch dow ódców  i kilku ofice- rewolucji październikow ej odby- 
rów  t. z w .'d y w iz ji  C zerw onego la się w  m niejszych rozm iarach, 
Sztandaru , k tó ra  pełni służbę g ar I gdyż w ycofano szereg , oddziałów  
nizonow ą w  M oskw ie i dotycli- w ojskow ych, podejrzanych o 
czas uw ażana by ła  za g w a rd ię ! w spółudz.ał w  sprzysiężeniu . 
p rzyboczną S talina. Z redukow anie oddziałów  w ojsko

W edług  ułożonego planu pu l- 1 w ych biorących udział w  defila- 
ki tej dyw izji m iały  w ystąp ić  ' dzieczw róciło pow szechną uw agę, 
podczas u roczyste j defilady 7 li­
stopada- z okazji rocznicy rew o ­
lucji październikow ej, a r esztow ać . .  . . . .
S talina, K anganow icza. M oloto- uP °w an ia  na w idow ni,
w a i innych w ybitnych  zwmlenni . 1 e ^ e u; ńsłopaua. W czo­
ków  Stalina oraz ogłosić dy k ta - raj ° d b i ł \  się v do pa a-
tu rę w ojenną na czele z D y re k - ; m eutu au s trła s  .cgó. \ \  .- nr cd

mm parlam encie strom etw o chrz 
eścijanskie posiadało na ogólną 
liczbę 165 m andatów ' 73. Na d łu ­
giem m iejscu znajdow-ali się soc­
jaldem okraci —  71 m andatów , na 
trzeciem  p artja  w ielkoniem iecka 
— 12 m andatów  i w reszcie  Land 
bund —-.9  m andatów .

W  obecnych w yborach  wry stą  
piły do w alki now e ugrupow ania 
polityczne, jak np. t. zw . H eim at 
błock. Rod nazw ą tej listy uk ry - 
w a się H eim w ehra austriacka, 
k tó ra  idzie do w y b o ró w  sam o­
dzielnie. R ów nież nowm grupą 
polityczna je f t. zw. blok b. kane

O ln 'ń n ;e  plac
M etody walki z kryzysem .
B e r l i n ,  9 listopada. Sad roz 

jem czy rozpatru jący  sp raw ę kon 
fliktu m iędzy p racą  i kapitałem  
w  berlińskim  przem yśle  m etalo­
w ym , wyy d ał dziś jednogłośnie 
w yrok . Na m ocy tego w yroku  
płace w  przem yśle  od 16 listopa­
da zredukow ane będą o 3 proc.
Zaś od 19 stycznia  1931 o dalsze 
3 procent.

W  uzasadnieniu w yroku  człon 
kow ie.jśądu rozjem czego s tw ie r - , lerza Schobera, k tó ry  m oczy 
dzają, że berliński p rzem ysł m e- żywuoły drobnom ieszczańskie. 

I talow y podobnie, jak całe życie Ocirebne listy  w y b o rcze  w y s ta -  
j gospodarcze Niemiec, przechodzi wili socjaldem okraci, kom uniści, 
I o s try  k ry zy s. Jednym  ze śro d - i Żydzi. Rówmież m onarchiści w y - 

j ków walki z kryzysem  jest obn iżę’ staw ili sw oją listę w yborczą  w  
nie Dłac robotn iczych  1 1 W iedniu. ATE.



2 =r» tO. XI. 1930. Nr. 308
1

P o d  znaKiem w y b o r ó w
W  dniu w czorajszym  w Au­

strii tłum y w yborców  śp ieszy ły  
do urn, by głosam i zadecydow ać
0 losach sw ej o jczyzny, p rzeży ­
w ającej dziś silny k ry zy s  spo 
łeczny i polityczny.

Episkopat A ustrjacki ogłosił z 
okazji w yborów  w spólny list p a ­
sterski, w k tórym  podaje  wiele 
cennych i p rak tycznych  w skazań 
na tem at obow iązków  w yborcy- 
katolika.

W skazania te i uw agi zasługu 
ją na szczególniejsze podkreśle­
nie na łam ach naszej p ra sy  kato  
lickiej w okresie p rzedw ybor­
czym , gdyż Kościołowi i tra d y ­
cjom  religijnym  i narodow ym  w 
Polsce i A ustrji zag raża ją  dziś 
niemal te sam e niebezpieczeństw a
1 w rogie know ania.

Oba te państw a, posiadające 
o lbrzym ią w iększość obyw ateli 
katolików- i zw iązane w ęzłam i ze 
S tolicą ABfcstolską i cyw ilizacją 
zachodnio - chrześcijańską, są te ­
renem  niezw ykle w ytężonej i z a ­
ciekłej p ropagandy  żydow sko- 
m asońskiej i radykalnej, k tó ra  za 
przęgła do rydw anu swej w yw ro 
towej i przeciw religijnej akcji 
znaczny  odłam  inteligencji libe­
ralnej i m asy  robotnicze.

W szelki żyw szy  objaw  p racy  
katolickiej na polu społecznym  i 
politycznym , zw łaszcza w śród 
w arstw  ludow ych i robotniczych, 
w yw ołuje w tych  k ra jach  ze stro  
ny m afji radykalnej i żydow sko- 
m asońskiej istne paroksyzm y  o- 
burzenia i w ściekłości; posuw ają­
cej się do celow ego p ropagow a­
nia w śród’ m as nieuśw iadom io­
nych bezw stydu m oralnego, a te- 
izmu oraz do popierania zakusów  
rew olucyjnych em isariuszy  so­
wieckich.

Z w łaszcza czynny  udział w  ży 
ciu państw ow ym  A ustrji p rzedsta  
wiciela ruchu chrześcijańsko-spo- 
łecznego, b. kanclerza p ra ła ta  
Seipla, podniecająco podziałało 
na an ty re lig ijną  akcję żywiołów 
radykalnych , z ry w ający ch  m ani­
festacy jn ie  z Kościołem 1 kato li­
cyzm em .

Episkopat austrjack i, podkre­
ś la jąc  we w stępie sw ego orędzia 
ten bojow y an ty re lig ijny  k ieru­
nek radykalnych  ugrupow ań poli 
tycznych w A ustrji, stw ierdza, że 
przyw ódcy tych  ugrupow ań w y ­
raźnie  zm ierzają  do dokonania 
przew ro tu  kom unistycznego.

H asła p rogram ow e obozu

„zwolenników  i w yznaw ców  A nty 
ch ry s ta  —  zaznacza  orędzie pa­
sterskie, —  są pow szechnie w A- 
ustrji znane: rozdział Kościoła
i państw a, la icyzacja  życia pu­
blicznego, rozw ody i śluby cyw il 
ne, wolna miłość, p rak tyk i neo- 
m altuzjańskie, szkoła bezw yzna­
niowca, n ieograniczona wolność 
p rasy , apoteoza przem ocy fizycz 
nej i b rutalnego w ładztw a klas 
robotn iczych”.

P ośrednio  drogę do zw ycię­
stw a żyw iołom  radykalnym  toru 
ją : k rańcow y i pogański szow i­
nizm oraz liberalizm  społeczny, 
k tó ry  dla korzyści m aterja lnych  
i klasow ych w chodzi w kom pro­
mis z w rogam i K rzyża i ładu spo 
łecznego.

N astępnie Episkopat w zyw a 
w szystk ich  katolików  au str iac ­
kich, by  stw orzyli jednolity  obóz 
i aby  wzięli czynny udział w w y­
borach; g rzeszy  bowiem nietylko 
ten, kto oddaje swój głos na kan 
dydatów , hołdujących teorjom  
w rogim  Kościołowi, ale rów nież i 
ten, k to  uchyla się od spełnienia 
tego obowiązku obyw atelskiego, 
u łatw iając w  ten sposób zw ycię­
stw o stronnictw em  radykalnym  i 
w yw rotow ym .

Obóz katolicki ma się dom a­
gać zapew nienia trium fu zasadom  
chrześcijańskim  ure w szystkich 
dziedzinach życia społecznego i 
publicznego, a przedew szystk iem  
w praw odaw stw ie, rodzinie i 
szkole.

Zdała powinni ka to licy  stać  
n ietylko od ugrupow ań społecz­
nych i politycznych w rogich ka­
tolicyzm ow i, lecz i od tych, któ 
re obojętnie lub dw uznacznie u- 
stosunkow ują się w zględem  najży  
w otniejszych in teresów  Kościoła 
i religji, jak  obrona szkoły w y­
znaniowej. Sakram entu  m ałżeń­
stwa, karalności zbrodniczych 
p rak ty k  p rzeryw an ia  c iąży  itp.

P op ierać  natom iast powinni 
p rzy  w yborach p rzedew szyst-

,k iem  te organizacje  społeczne i 
polityczne, k tó re , tro szczą  się o 
dobro religijne i m oralnie upośle­
dzonych w arstw  robotniczych i 
ludowych, jednocześnie zabiegają 
gorliw ie o zapew nienie dobrobytu  
m ateria lnego  i w ty m  kierunku 
usiłują w płynąć na rozwój praw o 
daw stw a socjalnego i opieki spo 
łecznej. W  ten bowiem sposób u- 

! suw ają m asy  ludowe z pod 
wpływm żyw iołów  w yw rotow ych.

L ist pastersk i kończy gorące 
w ezw anie do zachow ania zgody 
i jedności w śród w yborców  - ka­
tolików. „Niem a m iejsca w obo­
zie katolickim  na podziały, rozła 
m y i sw ary ; żaden głos katolicki 
nie m oże być stracony , na ko­
rzy ść  w rogów  C h ry s tu sa !”

N ależy się spodziew ać, że ol­
brzym ia w iększość katolików  au­
striack ich  w dniu w yborów  sta ­
nęła pod sz tandarem  organizacy j 
chrześcijańsko  - społecznych, po 
tężnie rozw iniętych w  A ustrji, 
dzięki w ydatnej pom ocy ducho­
w ieństw a (Seipel) i uśw iadom io­
nych świeckich działaczy  ka to ­
lickich.

Jeżeli do tychczas naw a pań­
stwowy A ustrji nie u tonęła w nur 
tach i rozhukanych falach rew o­
lucji i anarchji kom unistycznej, 
zawrdzięcza to przedew szystk iem  
silnie zorganizow anym  i licznym  
zw iązkom  ruchu chrześcijańsko- 
społecznego, k tó rego  p rzed staw i­
ciele energicznie ham ują rew olu­
cyjne zapędy  żyw iołów  kom uni­
stycznych .

Ś w iatłe  w skazania Episkopatu 
austriack iego  oraz analogiczne 
w skazów ki, podaw ane w orę­
dziach p rzedw yborczych  naszych 
P as te rzy , winni głęboko w ziąć 
do serca polscy  w yborcy  - k a to ­
licy  i wycielić je w  życie w  dniu 
16 b. m. p rz y  urnach w ybor­
czych.

A ustria docet.

Ks. St. M ys tko w sk i
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REWIZJA W „GAZECIE WARSZAWSKIEJ*
POSZUKIWANIE BRONI

Jak  donosi „G aze ta  W a rsz a w ­
sk a” :

W sobotę, o godz. 9.50 przybył sil­
ny oddział policji mundurowej wraz 
funkcjonariuszam i urzędu śledczego 
i dokonał rew izji w lokalu redakcji 
„Gazety”, w lokalu adm inistracji o- 
raz  w  d ru k am i „W yszyńskiego i Ski”. 
Policja baw iła w lokalu wydawnictwa 
do dzisiaj godz. 12.30. Rewizja prze 
prowadzona była bardzo skrupulatn ie: 
zarówno osobista, jak  też we wszyst­
kich biurkach, na piecach, balkonacn, 
w szafach, pakach i t. p.

Rewizja osobista objęła nietylko 
członków personelu, ale także osoby z 
poza redakcji, które były w  lokalu 
bądź w interesie, bądź też zatrzym a­
ne na terenie kamienicy.

Osoby te  zgrupowane zostały przez 
policję w lokalu redakcyjnym. Szcze 
srółowa rew izja w ykryła w pomieszczę 
niu wydawnictwa „Gazety W arszaw ­
skiej” 7 rewolwerów, które nie nale­
żały do personelu wydawnictwa i 
przez nikogo z personelu przyniesio­
ne nie zostały.

U żadnego z członków redakcji i 
adm inistracji naszego pism a nie zna­
leziono broni bez pozwolenia. Jeden 
rewolwer zakwestjonowano kesjerowi, 
liczącemu około 70 la t p. Kostrzewie, 
n a  te j podstawie, iż w pozwoleniu na 
broń w y p i s a n o  „bez num eru” a re­
wolwer m iał posiadać N r. 17.

Zatrzym ano dwie osoby, u których 
przy osobistej rewizji znaleziono broń 
— są to p.p. Zych i Zalewski, obaj z 
poza naszego wydawnictwa. U jedne 
go z oficerów, bawiącemu po cywilne­
mu na terenie naszego wydawnictwa 
odebrano rewolwer mimo, iż wykazał 
się legitym acją oficerską.

Zaznaczyć należy, że redakcja na­
sza uległa kilkakrotnem u napadowi. 
Przed rew izją na podwórzu pracowni 
cy nasi zatrzym ali jakiegoś osobnika 
przepatrująoego kąty. Osobnik ów 
nikogo znajomego w kamienicy nie 
miał. N a żądanie naszych pracowni­
ków wylegitymowano go. Je st to nie 
jaki Tadeusz Filleborn, ppor. rezerwy, 
członek Federacji. Wychodząc z b ra  
my Filleborn odgrażał się.,.

„G aze ta  P o lsk a” fak t rew izji 
w „G azecie  W arszaw sk ie j” p o d a ­
ła w  następu jącem  ośw ietlen iu :

„Gazeta W arszaw ska” od szeregu 
dni w różnego rodzaju notatkach i 
.‘.rtykułach usiłu je wmówić w op irję  
publiczną, że władze bezpieczeństwa 
stolicy nie czuwają w należyty spo­

sób nad spokojem publicznym i tole­
ru ją  rzekomo działalność bojówek p ar 
tyjnych, nie czyniąc nic, by je  wy­
kryć. Je s t to  znany wybieg taktycz­
ny, którego celem je s t odwrócenie u- 
wagi od siebie. Oto bowiem, n a  sku­
tek polecenia p. kom isarza rządu J a ­
roszewicza, wczoraj w godzinach w. ;- 
czarnych władze bezpieczeństwa wkro 
czyły do lokalu „Gazety W arszaw ­
skiej” i dokonały tam  szczegółowej 
rewizji. Przyniosła ona nieoczekiwa­
ne wyniki. W chwili wejścia policji 
do „Gazety W arszaw skiej” zastano w 
redakcji kilkanaście osób, nienależi- 
eych do persenelu wydawnictwa. Jak  
ustaliło dalsze śledztwo byli to  czło.i- 
kowie bojówki OWP.

U członków bojówki znaleziono 10 
wołwery, na które nie mieli cni pozwo 
lenia. Pozatem znaleziono rewolwery 
pochowane w różnych miejscach, jak  
np. w koszach, pod gazetam i n a  ok­
nach i t. p. Jak  się okazało tylko 
dwie osoby z obecnych w redakcji po 
siadały pozwolenia na broń palną. O- 
gółem zaś znaleziono 12 rewolwerów.

W związku z przeprowadzoną r e ­
w izją aresztowano dwie osoby. D al­
sze śledztwo w  toku.

W sprawie zajść w d. 14,!X
W ezw ano 100 św iadków

A gencja PID  dow iadu je  się, 
że na p roces w  sp raw ie  krw aw ych 
zajść  po w iecu C en tro lew u w  du. 
14-go w rześn ia  r. b. w ezw any  ? 
zosta ło  blisko 100 św iadków , w 
tem  około 60 św iadków  zg łasza ją  
obrońcy  oskarżonych . M iędzy in 
nymi w ezw ani będą: zas tęp ca  kie 
rów nika sto łecznej policji politycz 
nej kom isarz D anko oraz kom i­
sarz  p. p- 'Lubiejew ski, k tóry  zo ­
stał ranny  w  czasie strze lan iny  w 
A lejach U jazdow skich . .

E f i  l lT I B I i iL  kcz zaliczki. Najdo- 
n godniejsze warunki

apłat. Duży wybró 
p a lt fokowych, źre- 

bakowych, plszczan 1 Inna 
oraz galanterja.

KARMELICKA 1 2 - 3
I-sze piętro  front, tel. 289-76
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W ŁADYSŁAW  PĘK O SŁA W  - BORAKOW SKI

Nas troje i świat
B)

W idyw ałeś już n ieraz p rzez szy b y  w y s ta w  prze­
różne, nęcącą tw ój w zrok, zabaw ki.

B y w ałeś  już nieraz w  sam ym  sklepie, ale za k aż ­
dym  poby t w  niem w p row adza  cie w  zachw yt. Nie 
chcesz w ierzy ć  w łasnym  oczom, by  ty le  w spaniałości 
mogło być w  jednem  miejscu.

O glądasz w szy stk o  w  m ilczącym  podziw ie. O czy 
ci błyszcza, lecz po chw ili spoglądasz niepew nie na 
m atkę, gdyż...

W zdychasz  ciężko.
Ten w ielki koń na biegunach jest bardzo  śliczny. 

1 ta  kolejka rów nież. N akręcona — biegnie w  kółko 
po szynach  i za trzym uje  się p rzed  domkiem, przed 
k tórym  stoi podróżny.

Albo ta  a rm ata! Jaka  w ielka! Nabija się ją d rew ­
nianą kulą, pociąga za łańcuszek  —  arm ata  s trze la  z 
hukiem , kula w ylatu je , upada na podłogę, toczy  się 
1 w szy stk o  p rzew raca .

K ręgle są też dobre.
M atka, idąc za twoim  w zrokiem , podchodzi do 

konia, ogląda i py ta  o cenę.
Serduszko  tw e bije niespokojnie, w yczekująco  i... 

Ściska się, zasm ucone. Bo m am usia w estchnęła  ró w ­
nież. jak i ty. i ogląda inną zabaw kę.

Ten z lśniącą piękną szerścią  w ielki koń jest.... za 
drogi. T y  już w iesz, co to znaczy.

Ciągniesz m atkę za rękę, a gdy  pochyliła  się to ­
bie. tgąftlauftM ją szeptami:

—  To nic, m am usiu, to nic. Nie m artw  się! Ja  b ę ­
dę się baw ił i tym  m ałym .

Nie nap ierasz  się o nic i w ychodzisz  posłusznie 
na ulicę, niosąc m ałego pom alow anego drew nianego 
konika i pudełko z łam igłów ką.

W  dom u rozstaw iasz  na podłodze przyniesione 
z sobą now e tw oje sk a rb y  i rozpoczyna się zabaw a.

W  m ałej tw ojej głow inie b łąka się jednak jeszcze 
jakieś echo w idzianych cudow ności, g dyż  p rze ry w asz  
na chwilę zabaw ę i p y ta sz :

—  M amusiu! Ten chłopczyk, k tórem u jego m am u­
sia kupi tak ą  dużą nakręcaną  kolejkę, to m usi być 
bardzo  g rzeczny . P ra w d a ?

A w  kilka dni później w idzisz, jak przed  k ra tą  
ogrodu, gdzie baw isz się z innemi dziećmi, stoi m ała 
dziew czynka i chłopczyk, trzym ając  się za ręce. Jest 
ci w esoło  i ca ły  św ia t śm ieje się do ciebie. D ziew ­
czynka i chłopczyk są sm utni i, p rzy lgnąw szy  w y - 
chudłem i tw arzy szk am i do ogrodzenia, spoglądają 
na w aszą  zabaw ę.

' Podbiegasz do nich i w o łasz :
—  Chodźcie tu do nas! B ędziem y się bawić.
D zieci p a trzą  na ciebie p rzez chwilę w  'm ilczeniu.
—  Nas nie puszczą —  m ówi w reszc ie  dz iew czyn­

ka pow ażnym  głosem . — Jesteśm y  nieładnie ubrani.
R zeczyw iście. M ają na sobie sta re , zniszczone, 

podarte  sukienki. C hłopczykow i z rękaw a w ygląda 
p rzez dziurę ca ły  nagi łokieć. Oboje nie m aja ani poń­
czoch, ani bucików  —  i są brudni.

W  nagłem  zam yśleniu p a trzy sz  na nich długo —  
długo... a później podajesz im sw ego drew nianego no- 

1 w ego konika.

Stoisz na środku pokoju, przerażony. U nóg tw o­

ich, na podłodze leży rozb ity  p rzed  chw ilą p rzez  d ę ­
bię w azon z kw iatam i. B iegając, z rzuciłeś go nie- 
chcąy  i te raz  —  w śró d  rozdep tanej ziemi, pobiętych 
i po łam anych  kw iatów , w idnieją potłuczone jego k a ­
wałki.

W chodzę do pokoju.
Z asłan iasz  g łow ę rękam i i w o łasz  b łagaln ie:
— Tylko mnie nie bij, tatusiu!
— O, synku! Jakże  m ógłbym  ja, ojciec, uderzyć 

ciebie, dziecko m oje? Ciebie —  m ałego, bezbronnego 
człow ieka —  ja człow iek silny i d o ro sły ?

—  Bo —  w idzisz... w idzisz, tatusiu... ja  w idzia­
łem  k iedy  p rzez okno, jak s tró ż  na podw órku  bił sw e­
go synka, a on p łak a ł później bardzo długo. M usiało 
go bardzo  boleć. I ro jest, tatusiu , tak ie  straszne...

P odbiegasz do m nie i tulisz się, d rżąc  cały .
Tak, synka! To jest s traszn e  dla ciebie. Bo ten 

stróż nie u d erzy  nikogo o kim w ie, że jest od niego 
silniejszy i będzie m ógł uderzenie oddać. On bije ty l­
ko słabszego. T am  —  za  progiem  naszego m ieszkania 
— jest dużo ludzi, k tó rzy  biją dzieci, chcąc ich s tra ­
chem zm usić do posłuszeństw a, gdyż nie um ieją dzie­
ciom sw ym  pow iedzieć —  co dobre jest, a co złe na 
św iecie.

Lecz tu taj, w  naszem  m ieszkaniu, ty  jesteś b ez ­
pieczny. Nie uderzy  cię nikt, dziecino m aleńka! B ę­
dziem y ci tłum aczyć zaw sze  w szystko , b yś sam  z ro ­
zum iał i sam  czynił to, co trzeba, bez musu, bez lęku 
przed tw ardem  uderzeniem  karzącej reki.

S trach  kończy  się z chwilą poczucia w łasnej s iły  
i nie w yplen ia  złych p rz y w a r ,ani nie pow oduje p ra w ­
dziwej, z p rzekonania p łynącej, popraw y.

(C. d. a )
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Nasz dodatek prawniczy

P orad y praw ne
Z  R U C H U  

M U Z Y C Z N E G O

- J .  T. P A B JA N IC E . —  „W ykupi­
łem przed terminem płatności wiosny 
akcept, jak  również akcept mego 
wspólnika. Po kilku  dniach zgłosiła 
się do mnie posiadaczka wspom­
nianych weksli i oświadczyła, że syn  
je j skradł te weksle, za  które następ­
nie podjął pieniądze. Obecnie grozi 
mi ona skierowaniem spraw y do pro- 
kuratora, gdyż kupiłem  rzecz kradzio 
ną. Czy miodem prawo przedtermino  
wego wykupienia weksli i czy muszę 
porwsii jakieś konsekwencje karne?”

N a podstawie Kodeksu Hadlowe- 
go, miał Pan praw o przedterminowe­
go wykupienia weksli. Nie należy się 
obawiać skierowania sprawy przez 
posiadaczkę owych weksli do proku­
ratora, Nie zachodzi tu  bowiem żad­
ne przestępstwo. A rt. 616 K. K. 
(paserstwo) nie ma w tym  wypadku 
zastosowania, gdyż nie zazhodzi tu  
świadome kupno rzeczy kradzionej.

L. Z. R A W A  M A Z O W IE C K A . — 
„Brat mój umarł w r. 191U. Osiem  
tysięcy rb., jakie są na hipotece pew­
nej nieruchomości rozdzielił na części, 
5.000 rb. przeznaczył na cele dobro­
czynne a 3.000 dla mnie i brata mlod 
tzego. Dotychczas n ik t tych pienię­
dzy nie podjął. Czy ja  sam mam pra  
ico domagać się wypłacenia m ojej 
części?”

Według U stawy Postępowania Cy­
wilnego należy wystąpić do Sądu o 
otwarcie spadku i wyłączenie części, 
przypadającej dla Pana.

P. S. W RE JO W C U  LU B. —  
„Mieszkam jako lokator w nou>ym do 
mu, wybudowanym w r. 1928. Czy 
jestem obowiązany płacić podatek 
mieszkaniowy ?"

N a podstawie a r t. 1 ustaw y o ul­
gach dla nowowznoszonych budowli 
(Dz. U, R. P. nr. 88 poz. 786) z 
wrześna 1922 r., domy, wybudowane 
po roku 1922 nie podlegają podatkom 
państwowym (od nieruchomości) i 
samorządowym (od budynków i loka
li).

X. M. K. H. — „Czy duchownemu 
kościoła narodowego czyli hodurowco- 
wi wolno mieć swoje nabożeństwa  — 
w miejscach publicznych — przy krzy  
żach i łcapliczkach religji rzym sko - 
katolickiej? Jeżeli nie wolno — do- 
kąt się zwrócić w te j sprawie?"

Ponieważ sekta „kościoła narodo­
wego” nie jest praw nie uznana, więc 
duchownym tej sekty nie wolno wogó 
le publicznie występować, a tembar- 
dziej profanować krzyże i kaplice Ko­
ścioła rzymsko katolickiego. W tej 
sprawie należy interwenjować u s ta ­
rosty.

J. B„ W 1KTO RYN, POW. GRO­
D ZIE Ń SK I. —  „W r. 1913 złożyłem  
w Pocztowej Kasie Oszczędności w 
Łunnie 120 rb., w r. 1917 złożyłem  
w państwowej kasie oszczędnościoioej 
w Moskwie 500 rb. Czy mogę obecnie 
część tych pieniędzy uzyskać?”

Praw nie należy się Panu zwrot 
5%  te j pierwszej sumy, złożonej w 
pocztowej kasie oszczędności, która 
to część podlega oprocentowaniu w 
wysokości 4%  rocznie od r. 1925. W 
sprawie należności, złożonych w Mo­
skwie n a le‘y się zwrócić do D eparta­
mentu l  ikwidacyjnego przy M inister­
stwie Skarbu ) W arszawa, Rym arska 
Nr. 5).

A. D. SZ E R E SZ Ó W . — „Jestem  
felczerem wolnopr a k ty  kującym  i  m a­
ło, mam praktykę. Urząd Skarbowy 
nie zwraca na to uwagi i nakłada na 
mnie olbrzymie podatki obrotowe i do 
chodowe. Dokąd należy się zwrócić 
ze skargą?”

Jeżeli według peteuta podatki na 
mego nałożone są zbyt wygórowane, 
to należy wnieść rekurs do izby skar­
bowej. Gdyby Pan prowadził jakieś 
książki, to można je  przedstawić w 
urzędzie skarbowym.

R. P. M Y SŁ O W IC E : „Czy loka­
tor może być eksm itowany przez wła­
ściciela nowego domu, jeżeli nie nisz­
czył m u dodatkowych świadczeń (po­
za kom om em ), gdyż nie korzystał on 
ze św iatła elektrycznego i  innych u- 
dogodnień?"

Jeżeli w umowie najm u wyraźnie 
były podkreślone świadczenia, z j a ­
kich m a prawo korzystać lokator, to 
w tym  wypadku można nie uiszczać 
dodatkowych opłat, gdyż lokator z u- 
dagodnień nie korzystał (np. nie było 
zupełnie przeprowadzone światło elek­
tryczne do mieszkania). Z tego po­
wodu właściciel nie ma praw a eskm'- 
sji.

Ks- J. R„ DRUŻBICE.  — Od r. 
1921 do 1923 byłem proboszczem w 
Pois. kaliskim. Uiszczyłem wówczas 
ea te łata podatek m ajątkowy. Od 
r. IM S jestem  w Drużbicach. W  r. 
1928 przysłano m i nakaz płatniczy z 
Eałisza, abym wpłacił 97 zł. N a  to

zupełnie nie reagowałem. W  tych 
dniach przybył do mnie sekretarz z 
nakazem płatniczym  za podatek ■ i 
kita 19t5, 1926, 1927 i  1928. Poni - 
Umiż nie wpłaciłem, więc zapisał moje 
Panine. Co m am  z tern zrobić, gdyż 
°d r. 19SS nie mieszJcam ju ż  w pow. 
kaliskim?”

Z araz po otrzym aniu w r, 1928 
Pakasu płatniczego należało wnieść 
t*btrgę do izby skarbowej z zaznacze­
niem od jakiego czaen ks. proboszcz 

nie mieszka. Obecnie nie należy 
*wtekać, lecz zaraz złożyć rekurs do 
**i>y skarbowej, prosząc jednocześn :> 
c adjęeae aekwastru z ruchomości.

K S. K A N . M. W YSZ K Ó W  N jB .— 
Prosimy podać dokładnie jak i podatek 
ks. kan. kwestjonuje. Państwowy 
(np. majątkowy, od nieruchomości) 
:zy samorządowy (np. od lokali).

Z. P. OPOCZNO. — „Posiadam 
rower, za który opłaciłem w staros­
twie piotrkowskiem. Ponieważ pra­
cuję w Opocznie, m agistrat tegoż w, <n 
eta nałożył na mnie nowy podatek cd 
luksusu. Czy miał do tego prawo?"

Prawnie ta  kw estja nie je s t u re­
gulowana. Ale zasadniczo n ik t dwuch

identycznych podatków od jednego 
przedmiotu uiszczać nie je s t obowią­
zany. Należy w m agistracie w Opocz 
nie przedstawić kwit zapłaconego po­
datku od tegoż samego roweru w s ta ­
rostwie piotrkowskiem.

R. S. C IECH ANÓ W . — „Na na  
czym, terenie zwolennicy pewnego kie­
runku politycznego domagali się „pu­
blicznego" glosowania. Jeżeli prze- 
wndniczący komisji, w której mam  
złożyć glos chce dowiedzieć się na ja ­
ką listę, glosuję, to ja  muszę powie­
dzieć ozy nie?"

W ątpimy, czy przewodniczący ko­
misji będzie żądał tego. W edług bo­
wiem art. 7 Rozporządzenia Prezyden 
ta Rzplitej z 12 września r. b. (Dz. 
U. R. P. nr. 64):

„Kto przy głosowaniu tajnem  
zapoznaje się w sposób bezpraw­
ny z treścią cudzego głosu — u- 
lega karze aresztu do roku, lub 
grzywny do 5.000 złotych”.

K. D. ZAM BRÓ W . — „Jeżeli m ój 
szwagier podpisze za mrde weksel i 
mojem naizwiskiem, to weksel ten bę­
dzie praw nym  dokumentem, ho ja  ani 
pisać ani czytać nie umiem?"

Na podstawie orzeczenia Sądu N aj 
wyższego (Izba III. Rw. 2663/29) je ­
żeli ktoś umieszcza podpis na wekslu 
za osobę drugą, to winien podpisać 
własnym nazwiskiem, z zaznaczeniem 
w imieniu kogo podpisuje (np. za nie 
piśmiennego a . J . podpisał W. Z.';. 
Natom iast niedopuszczalne jest, aby 
ktoś podpisywał weksel nie swojem 
nazwiskiem, mimo, że ta  osoba nie 
umie pisać. Byłoby to  poprostu sfał­
szowaniem podpisu, co grozi k a rą  wię­
zienia.

W. D. PO ZN AŃ . — Dotychczas 
nie ukazał się nowy zbiór orzeczeń 
Sądu Najwyższego, dotyczących eks­
misji.

S. K. K A M IE N IE C  L IT E W S K I , 
Z. B. PO ZN AŃ , B. B. ŁOW ICZ, S. S. 
CHEŁM  LUB. I D. S. W 0ŁK O - 
W Y SK  — odpowiemy następnym  r a ­
zem w dziale prawniczym.

W.

U roczysty koncert symfoniczny 
Dama Pikowa Czajkowskiego.

Piątkowy koncert symfoniczny za­
mykał szereg uroczystości, jakie się 
tego dnia odbyły z okazji inauguracji 
Wyższej Szkoły Państw . Konserwa- 
torjum . Na wstępie w  krótkich slo- 
w aih  objaśnił zebranej publiczności 
ks. dr. H. Feicht, że program  koncer 
tu  wypełnią utw ory profesorów W. 
S. K., w wykonaniu których wezmą 
udział profesorowie te j uczelni J. 
Turczyński i Z. Drzewiecki, orkiestra 
filharmoniczna, oraz orkiestra i chó­
ry  Konserwatorjum  pod dyr. p ro f 
G. Fitelberga.

Koncert rozpoczęto uroczystem Ve 
ni Creator K. Szymanowskiego. Kam- 
pozycja ta  napisana aa  uroczystość 
otwarcia Szkoły w yw arła na słucha­
czach głębokie wrażenie.

Pcdziwiać wprost należy owe bo- 
gatwo pięknych pomysłów oraz potę­
gę brzmienia, stale rozw ijaną i w ca­
łości należy uznać Veni Creator za 
utv. ' r  wielce wartościowy, stanowiący 
w dosobku kompozytorskim au tora 
S a ł a t  M ater poważne plus.

Wykonanie Veni Creator było bar 
dzo rta ranne  i to zarówno p a r tji or- 
kicstralnej i chóralnej, które przygo­
towali prof. G. F itelberg i W. Racz­
kowski, jak  wreszcie solowej, nader 
trudnej, które miało znakomitą od­
twórczynię w p. St. Szymanowskiej.

Po Veni Creator usłysz-] iśmy kon 
cc-rt fortepianowy Z. Różyckiego i 
r  sn tazję  polską J . I. Paderewskiego, 
edegranu świetnie przez prof. J . Tur 
czynskiego i Z. Drzewieckiego,a wresz 
eie drugą Symfonję K. Sikorskiego, 
odznaczającą się podobnie jak  i inne 
utw ory tego cenionego muzyka wiel- 
kiom znawstwem techniki kompozytor­
skiej a przytem pełnem dobrego sma­
ku opracowaniem.

Sobotne przedstawienie Damy p i­
kowej P. Czajkowskiego prowadził 
dyr. W. Berdiajew, kapelm istrz zdol 
r.y i pełen tem peram entu; to też stro

na orkiestralna wypadła dobrze. Nie
stety widoczna riiedyspozyc>a u  nie­
których śpiewaków odbiła się, zwła iz 
cza w pierwszym akcie na czystości 
intonacji, tak, że o przedstawieniu 
tem mimo dobrej obsady poszczegól­
nych party j (p. Budziszewska, oraz 
p.p. Dygas i Mossakowski) jako wol 
nem od zarzutów pisać nie możemy.

J. Gl.

Listy, dotyczące działu prawnicze­
go należy kierować pod adresem reda!: 
eji z dopiskiem „Dział prawniczy”.

DEKRETY P. PREZYDENTA RZPLITEJ
do dnia 31 g rudn ia  1937W  nr. 76 D ziennika U staw  z 

dnia 7 lis topada  r. b. pojaw iło  się 
8  dekre tów  P rezyden ta  Rzplitej z 
m ocą ustaw y.

R ozporządzenie o zm ianie i u- 
zupełnieniu u staw y  z dn. 10 czerw  
ca  1921 r- w  przedm iocie u tw o ­
rzenia P aństw ow ego  Banku Rol­
nego.

R ozporządzenie P rezyden ta  
Rzplitej o nieruchom ościach ziem 
skich, darow anych  przez S tan isla  
w a D orańskiego  Polskiej A kade- 
mji U m iejętności, k tóre to dobra 
z chw ilą przejścia  na w łasność 
A kadem ji będą  w yłączone od za- 
stosow ania  u staw y  o w ykonaniu 
reform y rolnej.

D alsze rozporządzenia  p rze­
dłużają  term in p rzedaw nien ia  rent 
ra t rentow ych i hipotek am orty ­
zacyjnych b. Komisji K olonizacyj 
nej na obszarze w ojew ództw : p o ­
znańskiego i pom orskiego, oraz 
term in p rzedaw nienia  ren t i rat 
rentow ych na obszarze g ó rn o ślą ­
skiej części w o jew ództw a ś lą s­

kiego 
roku.

R ozporządzenie o uzupełnieniu 
u staw y  z dnia 12 czerw ca 1921 
r. w  przedm iocie działalności m i­
n istra  i o rganizacji u rzędów  kole­
jow ych.

R ozporządzenie o u stanow ie­
niu w G dyni odw oław czej izby 
m orskiej. D otychczas taka izba 
istn iała  przy sądzie okięgow ym  
w  Starogardzie.

N astępne rozporządzenie  P re ­
zydenta Rzplitej p rzyznaje  t. zw 
nadterm inow ym  szeregow ym  w  
m arynarce w ojennej specjalne u- 
posażenie. Do szeregow ych nad 
term inow ych zaliczani są ci szere 
gowi n iezaw odow i, którzy po u- 
kończeniu obow iązkow ej s łu ż b / 
czynnej zobow iązali się do dalsze 
go pozostaw an ia  w  w ojsku.

 : O :--------
W  M onitorze Polskim  z dnia 

7 b. m. (nr- 258) ukazał się o- 
kólnik M inisterstw a Skarbu y  
sp raw ie  w yw ozu jaj.

K A T O L I C K A  L I T W A
P rogram  akcji katolickiej.

! R y tas  zam ieszcza treść  o p ra ­
cow anego przez episkopat litew ­
ski p rogram u akcji katolickiej na 
Litw ie.

P rog ram  tej akcji, noszący  ty 
tul, „D y rek ty w y  episkopatu li­
tew skiego" sk łada się z 47 a r ty ­
kułów .

Ośrodkiem  łączącym  katolic­
kie organizacje na L itw ie ma być 
„C entrum  D ziałalności K atolic­
kiej".

Do organizacji tej mają m orał 
ny obow iązek p rzystąp ić  w szyst 
kie istniejące na Litwie, organiza 
cje katolickie;

„C entrum 11 nakłada na kato li­
ków  - Litw inów , zw łaszcza  zaś 
posiadających w yższe  w y k sz ta ł­
cenie obow iązek brania udziału 
w  akcji prasow ej, szczególnie ma 
jącej na celu zw alczanie  poglą­
dów  liberalnych. Jako charak te  
ry sty czn e  należy podkreślić te 
punkty  program u, w  k tórych  jest 
m ow a o konieczności hrania 
przez kato lików  - L itw inów  czyn 
nego udziału w  życiu politycz- 
nem kraju, dalej te, w któryc! 
zaznaczona jest po trzeba Skupie­
nia p rzez katolików  w  iw em  rę ­
ku organizacyj, regulujących ży 
cie gospodarcze kraju.

W ielki nacisk położony zo­
sta ł rów nież na zw alczanie szkć! 
św ieckich i na po trzebę utw orze 
nia zam iast nich szkół w yznam o 
wych, k tóre  m iałyby  znajdow ać 
się pod pieczą Kościoła, (*u)

iflfc chroniczną, zabarze- 
l y j j l J  j K l  „fi r.uiJ§S|j Dia żołądkowe i kisz­
kowe leczą l  I  O  & A  regulujące trawienie.

„GASTROSr r ™Wolskiego
I CEN A ZŁ. 2.20 PUDEŁKO.

Żądać w aptekach i składach aptecznych 
S k ł a d  g ł ó w n y :

Centrala Maturalnymi Sradków L s s z s t s r ^
Sp. z o. o. ,

Warszawa, Nowoprodska 48 m. 2  
-telefon ^ * T 2 G -93.



9. XI. 1930. Nr.

Sypialnie, stołowe, salo­
nik], szafy, bieliiniarkm, 
kredensy, stoły, krzesła,

cfomany, tapczany kozetki i. Inne
meble tylko sumiennej roboty. 1 Wy­
konanie punktualne. Ceny niskie

gotówką, ratam i dogodnie.
S t .  M y ś i i b o r s k i

Hoża 21 magazyn podwórze.

CERUJEMY sztucznie rozdarte  
ubiory. KELLER. N owy Św iat 
37, M arszałkow ska 118, T war- 

da 24.

P O L S K I  P R Z E M Y S Ł  
M E B L O W Y

pod firmą

„ J Ó Z E F
Warszawa. Now Świat 27

(w podwórzu).
P o l e c a  d u ł y  w v b ó r  *•■■ 
I l d n y ^ U  im e b B l n a  d e -  

y u d n y c h  w a r u n k a c h

„MIESIĄC TOMORZA“

orzy Związku O brony K resów  
Zachodnich od dnia J6 listopada 

do 16 grudnia 1930 r.
Złóż ofiarę na eskadre hydropla- 
nów  i p race kulturalno - ośw ia­

tow e na Pom orzu 
P. K. O. 8414

7 I T  T M  M A JT A N E E J
Przeróbki wg. najnowszych 
modeli, oraz reperacja futer s 

i galanterji
FARBl JE SI EIEMEM LIPSKIM

F. Maksymowicz
Marszałkowska 139 (w pciiwórzj) 

.k. Tel. 340-77
Ceny przystę, ta Warunki dogadnj

N I E  *3 l T P U .  L . j& g & i Ś " r f fQ
dopóki nie obejrzycie ■ w# ■ 
i - firmie A .  A l l S t e r l i t z
Sienkiewicza 3, parter, tel. 337-78 
Pierwsze źródło palt źrebakowych 
i innych po najniższych cenach. 

N ajdogodniejsze warunki.

W I E C Z N E  P I Ó R A
najtaniej m ożna nabyć i zrepero- 

w ać w  firmie 
KTJLIIŚSKI I ZAJAC 

N ow y Św iat 33 w  podw órzu

PRACOW NIA PO Ń CZO CH

A. MATUSZEWSKIEJ
Nowogrodzka 12 rn« 27

Poleca nadrabianie i w szelką re­
perację pończoch i trykotów  
oraz sprzedaż pończoch dam­
skich, skarpetek męskich, pończo 

szek dziecinnych i trykotaży  
Ceny niskie Robota solidna

Domów, placów  pośrednictw o 
(bez w pisow ego). P rzedsięb io r­
ca budow lany, Boye, O grodow a 
10 (blisko Solnej. Telefon 784-99 
ósm a —  dziew iętnasta.

d l a  d z i e c i  
i d o r o s ł y c h

M Y D ŁO  BEBE SZG F M A N A

ćii

!  K A R A K U Ł O W E  2 f
J  piękne palta now e!— U w a g a !  » 
g  Od 1,000 do 1,500. Źrebcowe od g  
|  800 do 1,300 złotych, najpięk- £  
^  niejsze polecam gotowe. Uwaga! 

Kuśnierz chrześcijanin. Robota O 
solidna. Wspólna 38 — 9i

Faoryka luster 1 szlifiem ia szklą
B-CIA BAB1CZ

W arszawa, Solec Nr. 77, tel. 750-02 
L ustra meblowe i galanteryjne szkła 
fezhnirzne oraz wszelkie roboty w 

n Jtres  azklarstwa wchodząca

od 3  3 9  s f .

p rotezy z duraluminium
n iezw y k le  le k k ie ! trwa*
łe , (ostatnia zd o b y cz  
technik i), aparaty le c z -  
rtfeze -  o r to p ed y czn r  
ch iru rg iczn e (w y c ią g o ­
w e), pasy p rzep u k lin o ­
we i b rzu szn e, w k ład k i 
aa  p łask ą  stopą l o b u ­

wie leczn icze .
Pole* Wytw. Przyrz. Orfj-j.

A N T .  K U G L E R
MARSZAŁKOWSKA 4 J | piąuj, 

telr foa 846-52

M edlie złote: Petersburg  1916 
W arszawa 1927.

F U T R A
oraz w ybór pięknych
- 'B I T  I IM O W Y C M  .  ffiO© z ł .
T U fE E D Y  przybrane 
sza-ym  karakułem  ,  1 5 0  XI.
O krycia jesienne „ 5 0  Z ł.

9 duży ybór poleca 
Pracownia Krawiecko-Kuśnierska

Br. UNKIEWiCZ
Hoża 54. Krucza 30.

M e b le  C k a i l a
Tylko solidnej roboty jadalnie, 

sypialnie, gabinety  m ahoniow e i 
dębow e. Różne fasony klubo­
wych kom pletów  k ry tych  skórą, 
Salony złocone Louis XVI ma- 
choniowe i jesionowe. K redensy 
poiedyńcze, szafy lustrzane, b ry - 
stołki, sto ły  k rzesła , kozetki itp. 
C eny kalkulow ane gotów ką. Ży­
czącym  udzielam kredytu  bez 
doliczania procentów .

M a g a z y n  t k a z y i  K ru cza  3 4  
S t e f a ń s k i

K apelusze welury 
włochate, meloni­
ki filcowe w mod­
nych f a s o n a c h  
oraz czapki spor­
towe i uczniowskie

polec. Po chmara
Zgoda 3, teL 679-24

F U T R A
Raty najdogodniejua 1 * altan.'*",. 
Przerabianie i reparacja futer, faea, 

ny modne, robota aiirdztŁ
KACPRZYK

Wo—yjrw irH  N r. » ,  t *  U M f

PRACOW NIA ORTOPEDYCZNA

I .  J a $ J o r $ y
ł Y a r s s c v j o  -  P r a g a ,  

f a r s o w a  3 8 .  T e ł .
Wykonywa wszelkie za­
mówienia w zakres orto 
pedji wchodzące. Jako to: 
P lOTEZY NOG t DĄK, 
APARATY . GORSETY 
LECZNICZE, WKŁADKI 
POD PŁASKIE STO P”  
P A S Y  B R Z U S Z N E  
i P R Z E P U K L I N O W E  
i WSZELKIEGO RO 
DZAJU REPARACJE. 

Dla P ań  na iąd an ie  obsługa damska.

Zskł£<? £lCSfl?35&Q- M2SS3AMlCZ?JY
W ARSZAWA. nL Leszczyńska 7a (Powiśla)

prowadzony przez długoletnie |o  kier a wii £»
ŁZ] .CŁY RZEMIOSŁ XX SA.LBjI.VNi  ./

wykonuje: CRAMY l BG^OOZE.łU I t Oi UPi a l  CfflSlł- 

larnc DaUcsny, fcaluUradj. żaluzji 1 obu a a daażUa 
i drzwi, tudzież wszdfcia raparitj)

Gm® WERWOM*
Ilustłowsny tygodni* totoKcko-Siiałacsny

jest n a jta u sz e m  p ism em  ilu s tro w a re m  w Polsce
CfoSC !*E et3z5eE lty  redagowany jest w duchu szczerze katoUc. 
kim, a artykuły jego omawiają całokształt życia katolickiego. Ilu­
stracje ze świata katolickiego i życia społecznego wykonane są 

pierwszorzędną techniką rotograwurową.
Przedpłata kwartalnie złotych 2.40, miesięczna 80 groszy 

nnmer pojedyńczy 20 groszy,
GOŚCIA NIEDZIELNEGO* należy żądać przy każdym kościele kat.

i u sprzedawców gazet.
Numery okazowe wysyła bezpłatnie administracja w Katowicach 

ul. Marsz. Piłsudskiego 5S.
Mieszkańcom miasta stoi. Warszawy i okolicy, podajemy nnrzejmi9 
do łaskawej wiadomości, iż gen. przedstawicielstwo i skład główny 
„GOŚCIA NIEDZIELNEGO* n i Warszawę i okolicę znajduje si9 

w CENTRALI PISM KATOLICKICH

„K R O N IK A  R ODZINNA” w Warszawie, i odwalę 4 tel. 15-95:
Tamże można otrzymać numery okazowe i zamawiać „Gościa Nie­

dzielnego* w prenumeracie miesięcznej ł kwartalnej.

B  D M  BT-. fftk  Najelegantsze palta futrzane ".odelowaue 
™  w  3  J S  M i n  od Zł. 400 na s o l a t y  d o  1 2  n t  l o s .

po,.*. K u ś n i e r z - m o d e . l i s t a
przyjm uje obsfalunki, przeróbki od zł. 50.— podług najnowszych 

modeli słynnych akadem ji 1931 r.

K i r e d S s r S
40% faniej w pracowni kuśnierskiej , sS  O  B  O  E_*f 

Dzielna 5 m. 34, fel. 243-31.
Stałym i odnowiedzialnym klijenfom C9eS ZTuClSKtei* 

Wojskowym i urzędnikom fiiSOfiy raij33t»

F I E C E  S Z g A J B J R f l  T T E
Lccra t (rwula, eco>isrraKtli stah PiazMilyciaaJl
a t l u f k i e m  te g o  U O 0/ ,  © ." U M a n S ffM O S e l o p a ł s  w  p o r ó w n a n i*  d s  
w s z y s t k i c h  p le c ó w  k a f io w y c h ,  C O r a u n  # « !>  r e . C  i t n *
t e .w .  e c t e t y k a ,  s u s a r B n a J a ;  t a i n i f i j j .  ł---z=ssij 1 ® .® » »
kŁ-kSiUł w użyciu. z-< . cculc i wypróbowane < szyitAiu m laistcrit w®

> urzędy.
W y r ,  >i!BEek t  w v r ó S  e a l k o w S s l p  p o l s » 1 »

§& - j ja
w U msiawie, ul. Grójecka 33, telefon Nr, óZJ-ji.

A

P o l e c a m y

FABRYK E 
KAPELUSZY

Filcowych, słomkowych i Galanteryjnych

W a t f i T O  Ł s s S g ą
w s p ó łp ra c o w n ik a  firm 

A . B 3kK A -M M  je FANTAM I e j  S T T i l
W PA R YŻU.

W  A  R  S  Z  A W A  
CfiTilelna '.5. — Telefon 307-70

M AGAZYN^BfELJ.“2^3V FUICS
został przeniesiony Z U l ic y  S ^ r a w S c S  3 3 ,  t C l B f o n  6 1 7 - 1 9

W  prz. Koszykowej,
Poleca wszelką bieliznę dam ską, męską, pościelową, kołdry, bieliznę 
stołową i kon .p letne wyprowjf ślubne. Przyjm ujem y obstalur.ki 
z własnych i powierzonych materjałów. Robota i fasony odpowiadają 
najwybredniejszym wymaganiom, gdyż kopiowane są  z modeli pary­

skich.
U W A f i f l l  Mag azyn prowadzony pod osobistym  nadzorem  W łaści­
c ie lk i— Specjalistki, k tórej staraniem  je s t zadowolnić swoich łaska­

wych odbiorców.
E&cJ tisżI tk"E!!*m aia«ra35 © T 1 ,  «?, T<<5 ii ?!

B H W 11
D A M S K I E  2 ,1 . 1 9  

M ; 5 K I E
najnowszych fasonów, gwarantowane, 
własnego wyrobu, poleca pracownia 

obu wia

S f f la S ż u Y r t .  OZIE?* 9  m . 1 8
wprost bramv parte r

Krawiec Męsld
WŁ. G C D IJd¥ S K l

"Warszawrf Nowogrudzka N r 11 m. IX 
tel 406-61 Przyjm uje wr-elkie obata- 
hinki % własnych i yowierzot>vch 

terjalów. Ceny przystępne.

M E B L E
Gotowe oraz na zamówienia sUAc r«v 
eypietne gabineto w-,, soli inytn n i ra ­

ty , wytwórni wiasnej. poleca
|  F. URBANOWSKI

Wilcza Nr. 20 róg Kruczej.

P A S Y

lec7iit?T 9 i 
oszczap1̂ ^

G J .15 ¥ 2
p o o c z o c h y  
na ż y l a k i

^  W ,  L a ^ w i z i
Warsztwi, fflarszałwłiti 123, pierwsza piętra 

C5CIY FR r/lT !ęP«£

Mowa fascynująca powieść
Józefa W a tra -P rze w to D k ie p

W  5
k J i i i

L J lt ts S

Sfron 239. Cena 8 30 zł. 
Skład główny w Warszawie

K s i e s E f R ś a  

? rx er!;3dir K a.oH c.C i^ o
K r a k .  P r a «l « .  7 1

■ R U  „mliii.'., MHE

z s  z t  r M S z e s i i m
piegam., pcabry^Fkami i ze zlą cerą 
pań nie będzie. Panie chcące się po­
zbyć zmarszczek, piegów, podbród­
ków, mieć ^naprawdę ładną cerę, ła ­
będzią szyję i MsfśsB:ńy owal tw arzy, 
pofatygująjgi^ (fH; i i  ,'up ij. racuj- 
ce panie w nieddielę od 2 do 7. Roża 
11 m. 7. PacfeEewśka ZofjajLudwika.

WŁALNEJ Wytwórni. Gabinety. 
Sypialnie, Stołowe, Komplety klu­
bowe oraz sztuki pojedyncze po­
lecam na dogodnych w arunkach

t & E Z W  1 T S S S S
y  S w E a t  1 2

BIURO ZB O R O W SK IEJ , 
M azow iecka 4

Nauczycielki, Francuski, An­
gielki," Niemki, freblanki z szy ­
ciem, gospodynie w iejskie

m m m  35 >S‘Y e s a tu iu S c S  

pończoch, skorpeiek, krawa­
tów bielizny i trykofarzy 

Cl. R O G O J S K I
E:ienc-ra 3
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P o lacy za k o rd o n em  i na emigracji
S łany  Z je d n r ^ f ln e .

0 HAKD1L 1 PRZEMYSŁ POLSKI
„Now y Ś w iat” z New Yorku 

pisząc o zadaniach Polonji am e­
rykańsk iej, podaje:

Dwóch rzeczy  nie zdołaliśm y 
stw orzyć  na em igracji, a mianowi 
cie silnego p rzem ysłu  i handlu. 
Te dwie dziedziny życia najw aż­
niejsze w S tanach Z jednoczonych 
nie rozw inęliśm y należycie. D o­
piero po wojnie św iatow ej P o lacy  
poczęli wchodzić do handlu i w 
rezultacie posiadam y różne zakła 
dy  przem ysłow e, bankow e i insty 
tucje  ubezpieczeniow e.

O ddzielna grupę stanow ią dro 
bni kupcy polscy.

W  Stanach  Zjednoczonych 
m am y obecnie około 50.000 kup­
ców Polaków  posiadających  w ła­
sne sklepy, przew ażnie grosernie 
lub buczernie, a także wiele róż­
nych res tau racy j i t. d.

K ażdy z nas dobrze o tern 
wie, że w A m eryce te narody  sta  
now iły i stanow ią siłę, w rękach 
k tó rych  zgrupow any je s t pie­
niądz. p rzem ysł i handel.

Siła narodów  i państw  zależ­
na jest w ogóle od rozw oju p rze­
m ysłu i handlu. My, P o lacy  do­
brze  zdajem y sobie spraw ę jaką  1 
siłą rozporządzali w tym  kraju  
N iem cy przed w ojną, w iem y jaką 
siłę posiadają dzisiaj Żydzi, W ło 
si, Francuzi i inne narody , i — 
w iem y także o tern. że nasza siła 
w  A m eryce tak  polityczna, jak  i 
gospodarcza je s t za m ała do na­
szej w artości i naszych  potrzeb.

Do nowej p racy  i now ych za ­
dań m usim y budzić nasze siły  na 
w ychodźtw ie.

Nową p racą  —  jes t o rgan iza­
cja  naszego  polskiego handlu i 
p rzem ysłu  w A m eryce. Nowe za 
dania —  to  opanow anie klienta 
P o laka  p rzez kupca polskiego.

G zas n ajw yższy  na szeroką 
p ropagandę w śród w ychodźtw a—  
na rzecz kupca polskiego.

C zas najw yższy , aby  w szyscy  
po litycy  polscy i działacze spo­

łeczni zrozum ieli, że siłę swoja 
wzm ocnią, gdy wzmocni się ku- 
piectw o polskie.

Nie zazdrośćm y kupcom pol­
skim, że siedzą w sklepach sw o­
ich od 6 rano do 11 w ieczór, że 
w alczą z potężnym  kapitałem  a- 
m erykańskim  i jego konkurencja.

Nie zazdrośćm y kupcom, a od 
w rotnie z całych sił popierajm y.

Im więcej przem ysłow ców  i 
kupców polskich, im siln iejszy  bę 
dzie nasz handel na w ychodźtw ie 
tern więcej Polaków  będzie p rzy  
p racy  —  tem  mniej bezrobot­
nych.

Silny kupiec polski —  to naj­
w iększe źródło siły na w ychodż-
twie.

Holandia

Zw ycięstw o polskie w  r. 1920.

Dnia 19. 10. 1930 r. kolonja z 
L utterade G eelen i S indenheuyel 
obchodziła 10 letnią rocznicę od­
parcia najazdu Rosji Sow ieckiej 
na Polskę.

R ano udały  się to w arzy s tw a : 
S tow arzyszen ie  G órników  P o l­
skich i T o w arzy stw o  św . B arb a­
ry  do kościoła, by  w ysłuchać 
M szy św.

Po południu o godz. 4-tej od­
była  się u roczystość  w  L u tte rra - 
de. W ładze m iejscow e holender i 
skie. p. bu rm istrz  D ahm en i 3 
księży brali udział w  u roczysto ­
ści a rów nież i p. konsul von der 
Kroon zaszczycił nas sw oją obec 
nością.

U roczystość tak a  poraź p ie r­
w szy  zosta ła  urządzona w  kolo- 
nji polskiej w  L u tte rrad e  i Geelen 
i S indenheuyel.

Wlemcy

Obchód 40-Iecia Tow. św .
Kazimierza w  Hanowerze.
W  niedzielę, dnia 9 listopada 

1930 r. u rządza  T ow . św . Kazimi 
m ierzą w  H anow erze u ro czy sty  
obchód 40-lecia sw ego istnienia, 
na k tó ry  zap ra sza  w szy stk ie  R o­
daczki i R odaków  życzliw ych.

U praszam y zarazem  w sz y s t­
kie Tow . polskie m iejscow e i o- 
koliczne, k tó reb y  b y ły  chętne upię 
kszyć nasza uroczystość , o łasa - 
w ę nadesłanie sw ych  sz tan d a­
rów .

M am y nadzieję, że Szan. R o­
d acy  w ezm ą grem jalny udział w  
uroczystośc iach  kościelnej i św iec 
kiej, popierając tem  sam em  naszą 
akcję polską. Komisja.

W  Czechosłowacji

Spis ludności.
Jak  już pow szechnie w iadom o 

odbędzie się w e w torek , dnia 2 
grudnia b. r. i w  dniach następ ­
nych w  całej republice spis lud­
ności. P rz y  spisie tym  m a się 
stw ierdzić  płeć, datę urodzenia, 
m iejsce urodzenia, term in p rze ­
p row adzen ia  się na to  m iejsce i 
poprzednie m iejsce pobytu , p rzy ­
należność państw ow ą i gminną, 
w yznanie  religijne a p rzedew szy  
stkiem  też i narodow ość, dalej 
pow ołanie, s ta łą  lub chw ilow ą 
obecność i inne daty . R ów nocze­
śnie ze spisem  ludności p rzep ro ­
w adzi się też  i zestaw ien ie  w y ­
kazu m ieszkań w  gminach, liczą­
cych w ięcej niż 10.000 obyw ateli 
P o lacy  w  C zechosłow acji rozu­
mieją doniosłość o tw artego  zade 
k larow ania w  czasie spisu sw ej 
przynależności polskiej.

N a  Łotwie.
O bchód niepodległości P o lsk i
Zarząd Zjednoczenia T -w  Pol 

skich w R ydze, żyw iąc nadzieję, 
iż każdy  P o lak  zechce ten dzień 
u roczysty  i radosny  spędzić w ze 
spole rodaków , u rządza  w sali 
Mtiłej Gildji 11-go listopada r. b. 
u roczysty  obchód.

Z życia Akademików
W  dniu 4 listopada, pod kie­

row nictw em  kol. R. Ciesiulew icza 
odbyło się posiedzenie kom isji 
kulturalno-ośw iatow ego Polskiego 
S tow arzyszen ia  A kadem ików na 
Łotwie.

Zadaniem  w yżej wym ienionej 
komisji jest, przeprow adzenie 
akcji odczytow ej. Uchwalono, iż 
w tym  sem estrze  będą w ygłoszo 
ne 4 odczy ty , m iędzy innemi od­
czy t w  stow arzyszeniu  „P rom ień” 
w zględnie „ W a rta ”.

Dziesięciolecie kooperatyw y
W  niedzielę dnia 2 listopada 

W yszkow ska kooperatyw a św ięto 
w ała 10-lecie sw ego istnienia. W  
okresie tego czasu T -w o nie mia 
ło żadnych s tra t i nie zw ażając 
na niskie ceny, rok rocznie w ypła 
cała udziałowcom  dyw idendy.

W  obecnym  czasie T-w o posia 
da 3 sklepy i obsługuje ca łą  gmi 
nę W yszkow ską. O prócz konsiunp 
cyjnego T -w a nie mniej pracuje 
w W yszkach  także T-w o k red y ­
towe. Na czele organizacyj po­
w yższych stoi polak p. W . Ka­
wecki.

W alne zebranie Związku P olsko- 
K at. M łodzieży.

W  dniu 30-go października 
r.b. w lokalu plebanji Nowego Ko 
ścioła odbyło się w alne zebranie 
Związku Polsko-K at. M łodzieży, 
filji D ynaburskiej.

Zebranie się rozpoczęło o godz 
8-ej odśpiew aniem  hym nu „M y 
chcem y B oga”, p rzy  40 obecnych 
członkach.

Zebranie zagaiła  p rezeska  Zwią 
zku p. Anna G arkulów na, następ  
nie zosta ł dokonany w ybór p re- 
zydjum .

Na przew odniczącego z eb ra ­
nia zosta ł ob rany  w iększością 
głosów p. W ł. W alp iter, a na se­
k re ta rza  p. L. B iron. P rzy stąp io ­
no do punktu trzeciego porządku 
dziennego.

Spraw ozdanie z działalności. 
Zarządu za rok ubiegły zrefero ­
w ał sek re ta rz  Związku p. W . T ar 
now ska.

Polonja  iv W estfa li i

W ALNY ZJAZD DELEGATÓW  ZW IĄZKU 
WZAJEMNEJ POMOCY W BOCHUM

W  niedzielę, dn. 2 b. m. odbył 
się doroczny w alny zjazd delega 
tów Związku polskich tow arzystw  
kościelnych i b ractw  różańco­
w ych na W estfalję  i N adrenję 
(Zw. W zajem nej Pom ocy) w B o­
chum.

Z jazd ten uprzedziła, jak  za ­
wsze, u roczysta  sum a, k tó rą  od­
praw ił P rzew . Ojciec Porbatnik, 
w asyście  dwóch innych ojców 
w kościele k lasztornym .

P odczas sum y w ykonał pięk­
ny  śpiew  chór polski; okoliczno­
ściowe kazanie w ygłosił patron

W  Danii

Z  P ru s  W schodnich.

I
DZIAŁ LEKARSKI

I

l e c z e n i e  z  i  o ł a n i
ZABIEGI PRZYRODOLECZNICZE 

Dr. m e d . B O LES ŁA W  B ILSK I
Mazowiecka S  m. 1, telefon 606-51

Przyjęcia chorych od 2 do 7-ej.

REUMATYZM
artretyzcn, nerwobóle.

P o ra d a  4  z ł.

U c z e n i e  s z c z e p i o n k a .
LECZNICA, CHMIELNA 26.

Kurs gospodarstwa domowego
P rzy  szkole dokształcającej w  

Zakrzew ie organizuje się specjal­
ny kurs gospodarstw a dom ow ego 
dla dziew cząt. Będzie on nieja­
ko uzupełnieniem  program u pol­
skiej szko ły  dokształcającej.

Nibork. W  dniu 23 paździer­
nika obchodził n a js ta rszy  m iesz­
kaniec P ru s W schodnich F ry d e ­
ryk  Sadow ski 105-letnie urodziny.

dtwarch Domu Macieszy 
Szkolne]

W  niedzielę, dnia 2 listopada 
br. odbyło się o tw arc ie  Domu 
M acierzy  w  Cierlicku Dolnem, 
gdzie um ieszczona będzie ekspo­
zy tu ra  szko ły  ludow ej z C ierlic- 
ka Górnego, a zarazem  także i 
O chronka M acierzy. Cierlicko 
Dolne pomimo, że jest gminą sa ­
m odzielną, nie posiadało dotąd 
w łasnej szkoły, a dzieci z Cierlic 
ka Dolnego b y ły  zm uszone cho­
dzić p raw ie że godzinę drogi do 
C ierlicka Górnego. A żeby tem u 
zaradzić, u tw o rzy ł się kom itet 
budow y Domu M acierzy, na k tó ­
rego czele stan ą ł p. burm istrz 
Chmiel i p rzy  poparciu całej lud­
ności polskiej C ierlicka Dolnego 
i G łów nego Z arządu M acierzy 
Szkolnej dokonano tak pięknego 
dzieła, jakim  jest bduynek.

Życie „Sokoła".

Zw. R obotników  Polskich w  
Danji, skupiający „Sokoła" koło 
siebie, życie polskie w szędzie, 
gdziekolw iek znajduje się w ięk ­
sze zgrom adzenie Polaków , nie 
ustaje w  w ysiłkach , by  zjedno­
czyć rodaków  w  każdej u ro czy s­
tej dla narodu chwili. P ragnąc  
w ięc łączyć  udział w  u ro czy sto ­
ściach, odbyw ających  się w  k ra ­
ju dla upam iętnienia dziesięciole­
cia zw ycięskiego odparcia na jaz­
du bolszew ickiego. Zw iązek po­
stanow ił uczcić doniosła chwilę 
obchodem, k tó ra  odbędzie się dnia 
16 listopada br. W  połączeniu z 
obchodem  naszern pośw ięcony zo 
stanie sz tandar polski K openhas­
kiego oddziału Związku.

Na piękny program  u ro czy ­
stości, k tó re j p ro tek to rem  jest po 
se.ł, polsM„W Danji p. M ichałow ­
ski, sk ładają sie : przem ów ienia 
delegatów  Zw iązku ze w sz y s t­
kich ośrodków  pieśni dzieci pol­
skich i Kopenhagi i N ivaa, dek la­
m acje, żyw e obrazy , m uzyka.

U roczystą  M szę oraz kazanie 
okolicznościow e w y g łosi ksiądz 
specjalnie na ten  cel zaproszony  
z Polski p rzez Radę Naczelną 
Związku.

związku, ks. proboszcz M ehler x 
D ortm und - Asseln.

O bradam i kierow ał prezes p. 
O lejniczak. Jęd rn y  re fe ra t wyglo 
sił ks. w ikary  K laphek z Recklin 
ghausen na tem at: Czemu i jak 

[ powinny nasze tow arzystw a p ra ­
cować w m yśl akcji katolickiej, 

j Z arząd  złożył obszerne sp ra- 
1 wozdanie ze swej p racy . U czest­
nicy dowiedzieli się m in., że 
Związek po 25-ciu latach istnie- 

1 nia swego pomimo wielu trudno­
ści liczy około 18.000 członków,

W  uznaniu za te zasługi zo­
s ta ł ustępu jący  zarząd  praw ie w 
kom plecie na nowo obrany.

W  zjeździe wzięli udział jako 
goście W P an  Rusiecki, konsul 
R zeczypospolitej Polskiej z Essen 
oraz przedstaw iciele w szystkich  
organizacyj polskich na obczyź­
nie w estfalskiej.

Zw iązek W zajem nej Pom ocy 
s ta ra  się p racow ać w  ścisłym  kon 
takcie z duchow ieństw em , z k tóre  
go niejedni —  przeszło  20 —  wła 
dają dostatecznie, m oże naw et do 
brze polskim  językiem .

F ak ty  te  jak  też i liczba człon 
ków w skazują, że przyszłość 
Związku zdaje się być zapew nio­
na na długie lata.

Pom yślny  rozwój polskich or­
ganizacyj religijnych w  zachod­
nich kresach  R zeszy  jest w dużej 
m ierze zasługą ks. prób. M ehlera 
w D ortm und - Asseln.

Ten patron  zw iązków  przysw o 
ił sobie św ietnie język  polski.

Stosunek ks. jJiUIk M ehlera do 
Polaków  osiadłych w W estfalii 
nacechow any je s t w ręcz niezwy­
kłą życzliw ością.

Głęboka pobożność ludu pol­
skiego naw iązała a^m iędzy  kolo­
nią naszą, a kapłanem  niem iec­
kiej narodow ości w ęzły szczere­
go i istotnie chrześcijańskiego 
stosunku. Na tle szalejących  nie­
nawiści narodow ych, postać  ks. 
M ehlera nabiera znaczenia w y­
jątkow ego.

Z n a K o m it y  g o ś ć
WYBITNY LITURGISTA FRANCUSKI W  POLSCE.

W tych Ąniach przyjedzie do Pol­
ski, na zaproszenie ks. p ra ła ta  Korni- 
łowicza jeden z najpoważniejszych li­
czonych liturgików, O. Ferdynand Ca. 
broi, opat z Farnborongh, z korgrega 
cji Solesmes.

Jego działalność naukowa nad li- 
tu rg ją  spraw iła i spraw ia, że całe za­
stępy ludzi uczonych oddaje się docie- 
wiedzy tak  ważnej, tak  oddziaływują- 
kaniom naukowym nad tą  gałęzią 
cej na życie człowieka a  tak  zapozna­
nej przez ostatnie stulecia. Je s t on 
współredaktorem razem  z Dom Le 
clercą olbrzymiej encyklopedji arche- 
ologiczno - liturgicznej (doprowadzo­
nej już do litery  L .), wydawcą „Mo- 
num enta litu rg ica”, autorem  w artoś­
ciowej „Le livre de la  priere anti- 
que”, ilustrowanej „La messe” — i 
obfitych rozpraw  liturgicznych w róż 
nych pismach, zarówno tych, które 
litu rg ją  zajm ują się „ex profesio”, 
jak również w wielu innych. Dom Ca- 
brol dziś centralizuje w swojej osobie 
cały współczesny ruch liturgiczny. On 
jest jego naczelnym wodzem, on go 
przyodziewa we współczesną technikę 
naukową, oddziaływując swoim wpły­
wem na wszystkie katolickie środowi­
ska naukowe. 1

Działalność liturgiczna w Polsce, 
przejaw iająca się w organizowaniu c. 
zw. tygwdni liturgicznych, odczytów.

propagowana przez czasopisma nasze 
liturgiczne: „M ystenum  Christi i Ho­
sannę” zna Dom Cabroia i ma mu 
wiele do zawdzięczenia. Dom Cabrol 
mieszkać będzie pod W arszawą. Przy 
jeżdżą z Anglji, aby ociemniałych, 
mieszkających w Laskach uczyć praw  
dziwego śpiewu Kościoła g regoriań ­
skiego, według metody Solesmes, oraz 
poznać nasze życie katolickie.

Ks. H enryk Nowacki.

Renesans poganizmu
O błędna propaganda.

nacjonalistyczna'
W nacjonalistycznych kolach Esto 

nji upraw iana je st propaganda, któ. 
ra  zmierza do tego, by staroestoński 
kult T aa ra  podnieść do godności reli- 
gji pańswowej. Zwolennicy tego ru ­
chu tw ierdzą, że „pierwotna idea n a ­
rodowej kultury  estońskiej” została 
zniszczona przez chrześcijaństwo, któ­
re było gwałtem narzucone krajow i 
przez niemieckich rycerzy krzyżowych 

N auka T aa ra  je s t pewną form ą a* 
1'imizmu, czyli teo rji o powszechnem 
uduchowieniu n a tu ry ; wyznawcy jej 
wierzą, że człowiek może nawiązać beż 
pośredni kontakt z duszą n a tu ry  i 
wprowadzają kult przodków oraz 
zmarłych.
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ŻYCIE STOLICY
n a b o ż e ń s t w o  s z k o l n e  w

D N IU  i i  LISTO PA D A
Zgodnie z życzeniem K urato- 

rjum  W ładza Archidiecezjalna za­
rządza, żeby W W J J K s . K s. P re ­
fekci w  dniu i i  listopada r. b. od- 
praw ili M szę św. dla szkół męs- 
kifh średnich i pow szechnych w  
tych kościołach, do k tó rych  m ło­
dzież zwykle uczęszczał na n ab o ­
żeństw a szkolne. D la szkół śred­
nich żeńskich przeznacza się ko ­
ścioły: św. . uiny, s\v>. K rzyża i 
Zbawiciela.

K anclerz K urji, K anon ik  M e­
tropolitalny Ks. Z. C hor omariski

N otarjusz
Ks. W . M ajew ski

O CZEM NABVWCY PLACÓW  
WIEDZIEĆ POWINNI

Podczas obecnoj intensywnej ak­
cji paroelacyjnej zachodzą często wy­
padki, szczególnie przy mniej szycn 
objektach, że  kupujący nabyw ają te­
reny nieprzewidziane w planie reguła 
cyjnym pod zabudowę mieszkaniową. 
Aby uniknąć tego rodzaju zawodów i 
naraża i a się na dotkliwe s tra ty , n a ­
leży up. —;lnio informować się w dzia 
le regulacji wydziału technicznego ma 
gistra tu , który udziela bezpłatnie 
wszelkich w tym  zakresie wiadomości.

P O T R Z E B A  J E S T  M A T K Ą  W Y N A L A Z K Ó W ..-

POMYSŁY PRZEDSIPORSTW  WARSZAWSKICH
A U T O M A T  Z P IW E M .  —  PE R F U M O W A N E  T A K S Ó W K I.  —  KINO Z CZEKOLADĄ. —  P A R Y Ż

NA LO TERJl.  —  B Ł Y S K A W IC Z N A  F O TO G R A F  JA

ZAKOŃCZENIE PRAC 
BUDŻETOW YCH

Komisja Budżetowa M agistratu  o- 
biadowała wczoraj w  dalszym ciągu 
nad preliminarzem budżetowym Wy­
działu Szpitalnictw i i Opieki Społeez 
nej.

Zatwierdzono wszystkie budżety 
szpitalne.

We w t o r e k s i ę  odbyć następne 
posiedzenie, na którem  prace te  bę­
dą prawdopodobnie ostatecznie zakoń-

TRZY DOMY —  W  OBLICZU 
KATASTROFY

Inspekcja budowlana ma w swej 
ewidencji szereg zagrożonych powTaż 
nie domów, które poddane są stal-ej 
obserwacji.

Tak więc przy ul. Barskiej w de­
mu N r. 6 runęła  v czoraj ściana. Mu­
siano wskutek tego usunąć z jednego 
lokalu rodzinę składającą się z kilka 
osób. Stało się to zanim nastąpibi 
katastro fa, gdyż Inspekcja zawiado 
miła o niebezpieczeństwie wcześnie 
policję, prosząc o usunięcie mieszkań­
ców.

Do najbardziej zagrożonych domów, 
znajdujących się w stalej obserwacji 
Inspekcji budow lanej, należą obecnie 
domy przy ul. Burakowskiej 27/2?, 
przy ul. M arji Kazimiery 1 , Gęsiej 
56, Krochmalne," 6 i Spiskiej 1. Zwła­
szcza 3 pierwsze domy znajdu ją sie 
w takim  stanie, że zapewne trudno je 
będzie uratować.

ODBIOR UPRAWNIEŃ 
PRZEA1Y SŁOWY CH

V iele osób zgłasza się do wydzia 
hi przemysłowego m ag istra tu  o udzie 
ler.ie upraw nień przemysłowych 
< zwłaszcza zatwierdzenia projektó'.« 
urządzeń zakładów przemysłowych i 
handlowych), poczem jednak nie od­
biera odpowiednich dokumentów.

Osoby te będą traktow ane przez 
w d z ia ł przemysłowy jako nieposiada- 
jące uprawnień i karane za ich niepo­
siadanie.

„P o trzeba  jest m atką w ynalaz 
ków ” pow iada przysłow ie i —  
słusznie! Napewno lwia część 
w ynalazków , k tó rym i do dziś 
dnia się posługujem y, została  
p rzez ludzi stw orzona pod w pły­
wem realnej po trzeby . Dziś, g d y ­
by kto zapy ta ł, jaka  je s t najgw ał 
rów niejsza po trzeba W arszaw y —  
o trzym ałby  niezaw odnie odpo­
wiedź: „pieniądze!” N ależy zatem  
znaleźć sposób na ich „ fab ryka­
cję”. O czyw iście, nie w dosłow- 
nem  znaczeniu, ale w  legalny, 
uczciw y sposób. P roblem  zdoby­
cia gotówki stoi otworem , i to 
w łaśnie pobudza ludzi do m yśle­
nia i —  do czynu. P rzedsięb io rcy  
w arszaw scy  o niczem  więcej te ­
raz  nie m vślą, ,iak ty lko  o zdo­
byciu pieniędzy, to też szukają 
ku tem u w szelkich m ożliwych 
dróg. O t np. jeden, w idząc że w 
b ranży  gastronom icznej je s t źle— 
postanuw il d latego w łaśnie otwo 
rzyć  now y in teres gastronom icz­
ny, dla odm iany —  autom at, bez 
obsługi ludzkiej. Na terenie W a r­
szaw y —  rzecz nowa, a więc 
„w ynalazek”, k tó ry  zrodziła  po­
trzeba  zarobienia pieniędzy. Inna 
kw estja, czy  to długo w y trzy -! 
ma... j

Albo —  w innej dziedzinie —  
sam ochodow o - pasażersk iej. Je st 
źle, taksów ek dużo, pasażerów  
m ało —  trzeba  coś zrobić, aby 
zarobić. I w net —  znajduje się 
firnia, k tó ra  w ypuszcza na m ia­
sto osobbwe taksów ki- w ew nątrz 
perfum ow ane, z gazetam i na koł­
ku i z pokwitowaniem , k tóre  w y ­
daje licznik pasażerow i. 20 ta ­
kich kw itów  upraw nia następnie i

do godzinnej jazd y  pryw atnem  
autem  przedsiębiorstw a.

W  poszukiw aniu pieniędzy —  
ilość „w ynalazców ” szybko roś­
nie. Np. pewien jegom ość, p rag ­
nąc w płynąć na ożyw ienie frek ­
w encji w swojem  kinie, zam ierza 
do każdego biletu dodaw ać ta ­
bliczkę czekolady. Inne kino u- 
rząćziło  „ lo te rję” m iedzy pu­
blicznością: kto w ygra  —  ten po 
iedzie następnie na koszt kina do 
P a ry ża  na kilka tygodni.

W  niedługim  czasie ukaża sie 
' rów nież na ulicach W arszaw y  
: au tom aty  fo tograficzne; w y s ta r­
c z y  stanąć na stopniu, w cisnąć 
m onetę i zrobić „przy jem ny  w y­
raz tw a rzy ”, aby po trzech  m inu­
tach w yjąć z au tom atu  gotowa fo 
tografję .

Słowem  —  pom ysłów  ludziom 
w W arszaw ie nie brak, a im go­
rzej z pieniędzm i —  tem  pom y­
słów więcej. Szkoda tylko, że 
skutecznych napraw dę —  jest, 
n ieste ty , bardzo  nievnele...

Cis,

R . a d j O

NAJNOWSZE ZDOBYCZE MEDYCYNY
/

W  NOWYM ZAKLADZIF RENTGENOLOGICZNYM.

ZJAZD MISTRZÓW  
KOMINIARSKICH

W czoraj, po uroczystem nabożeń­
stwie w kościele garnizonowym, któro 
celebrował ks. biskup dr. Gall — roz­
począł obradować w sali Stow. Urzęd 
ników Państw , pierwszy od dawnych 
czasów w Polsce zjazd mistrzów ko­
m iniarskich, na który licznie przybyli 
przedstawiciele tego zawodu ze wszy­
stkich dzielnic Polski. Zjazd nosił 
charak ter zawodowy, to też większą 
część obrad poświęcona była omówie­
niu spraw  rzemiosła kominiarskiego, 
które, jak  wiadomo, ongiś stanowiło 
potężną korporację między cechami w 
Polsce. Obszerniejsze sprawozdanie 
ze ziazdu po lamy w jutrzejszym  nu-

ZAMIAST KARCZMY, 
PRZEDSZKOLE

W połowie listopada o tw arte bę­
dzie nowe, 64-ie z rzędu przedszkole 
miejskie, przeznaczone dla dziatwy z 
Siekierek i okolic.

Przedszkole tc mieścić się będzie 
przy ul. Gościniec 17 i pomieści około 
100 dzieci.

N a ten cel wynajęto murowany 
dom, w- którym  dawniej mieściła sie 
karczma. Dom ten je st obecnie grun 
townie remontowany.

W  dniu 9. b. m. Ks. P refek t 
Pogorzelski pośw ięcił now o o t­
w orzony  Zakład R entgenow ski w  
L ecznicy Zw iązkow ej L ekarzy  
Specjalistów  dla przychodzących  
chorych p rzy  ul. M arsza łkow ­
ska 98.

Stolicy naszej p rzy b y ł now o­
czesny  po europejsku urządzony 
Zakład R entgenow ski zao p a trzo ­
ny w  najbardziej udoskonalone 
ap ara ty . W zorow e urządzenie 
ciemni z e lek tryczną suszarką 
um ożliw ia w ydan ie  chorem u w 
bardzo  krótkim  czasie gotow ego 
zdjęcia. Zastosow anie do g łębo­
kiej terap ji czułych p rzy rządów  
pom iarow ych daje pew ność, że 
chory  isto tn ie o trzym ał p rzep i­
saną daw kę w  ciągu określonego 
czasu i w yklucza m ożność tak 
trudno gojących się oparzeń pac­
jenta. P rzy jm ując pod uw agę do­
bór sił lekarskich, Lecznicę Zwią 
zkow ą m ożem y zaliczyć do p ier­
w szorzędnych  Z akładów  leczni­

czych dla przychodzących  cho­
rych.

K ierow nictw o oddziału re n t­
genologicznego spoczyw a w  do­
św iadczonych dłoniach dr. dr. 
Subrynuw icza, Zaleskiego i W it­
kow skiego, zaś ogólne kierow nic 
tw o lecznicy spraw uje nadal dr. 
Kozłowski, zasłużony lekarz  i 
św ie tny  organizator.!

W śród  zaproszonych  i zw ie­
dzających Zakład Gości zau w a­
żyliśm y pro iesorów  U n iw ersy te­
tu, p rzedstaw icieli p ra sy  i dyrek  
torów  różnych  Instytucji.^ Spo­
łecznych, k tó rzy  po zw iedzeniu 
i zapoznaniu się z luksusow em  i 
now oczesnem  urządzeniem  Zakła 
du nie szczędzili słów  pochw ały  
Z arządow i Lecznicy  i życzyli dal 
szego pom yślnego rozw oju tei 
tak  pożytecznej i popularnej In­
stytucji. M y ze sw ej s tro n y  na 
tem  m iejscu sk ładam y serdeczne 
„Szczęść B oże“ w  dalszej p racy .

DEFILADA PODCHORĄŻYCH
W D N , O B C H O D U  STULECIA P O W S T A N IA  L IS T O P A D O W E G O

W program ie obchodu stulecia po­
w stania Listopadowego zaszła zmia­
na, polegająca na tem, że zam iast 
defilady wojska wszystkich rodzajów 
broni, która m iała się odbyć na pi. 
Piłsudskiego, odbędzie się defilada 
szkół podchorążych na pl. Zamkowym 
w dn. 29 listopada o godz, 11-ej przed 
południem. Defiladę tę przyjm ie p. 
Prezydent Rzplitej.

W defiladzie wezmą udział szkoły 
podchorążych z Ostrowia Mazowiec­
kiego, z Bydgoszczy, inżyniersko - sa­
perska z Modlina i san ita rna  z W ar­
szawy. »'t

Bezpośrednio po skończeniu defi­
lady podchorążówki udadzą się do 
Belwederu, gdzie będzie zaciągnięto, 
w arta  historyczna.

O godz. 12.30 nastap i odsłonięcie

tablicy pamiątkowej w danym gm a­
chu szkoły podchorążych w Łazien­
kach (m iasto).

BIURO INFORMACYJNE 
o  nędzy wyjątkowej, sprawdzonej 
przez Siostry M iłosierdzia, poleca  
miłosierdziu Publiczności W ar­

szaw skiej:
T am ka Nr 35- Posiedzenie z 

dnia 7 lis to p ad a  1930 roku.
Krzyżewska Sabina, Czerniakow­

ska 114 wdowa hez pracy, dzieci 
irobn. 4; Jabłońska Anna, Grodzień­
ska 8 wdowa kaleka, dzieci drobn. 4: 
Kosianow.,ka A leksandra, Kawęczyń­
ska 0 mąż chory, dzieci . drobn. 3 ; 
Boćkow-ka Bronisława, Kawęczyńska 
6/25-'5mąż chory, dzieci drobn. 4: 
Twardo Jan ina. Lubelska 23/25 wdo­
wa bez pracy, dzeici drobn. 5; Kło­
potów ska Bronisława, W ileńska 15 
wdowa bez pracy, dzieci drobn. 6.

gKBKc»TO»rcJtłc>w?>wć)>rc)*?ć»rćJWc3®WDWBWi)jrt).rDjroirBJK)jtB'rowc»ra* 
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Dziś o godz. 8 wieczór.
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Program  Polskiego Rad ja  na śro­
dę, dnia 12-go b. m.

WARSZAWA 11.40. Przegląd p ra  
sy k ra j. 11.58—12.10. Sygnał czasu.
12.10. Muzyka gram of. 13.10. Kom. 
meteor, 14.30— 14.55. „Radjokronika”. 
15.00—15.20 Kom. gospod, 15.35— 
13.50. Kom. harc. 15.50. Odczyt rzą­
dowy „Dlaczego w Polsce skarżą się 
na podatki”. 16.15—16.45. K w adrans 
dla najmłodszych. 16.45 Muzyka g ra­
mof. 17.15— 17.40. „Generał W łady­
sław Zamoyski w świetle swoich p a ­
miętników-”. 17.45. Koncert popul. 
18.15 - 19 05. Transm , z K rakow a n a  
w szystk iirstacje polskie. 19.00—19.20. 
Rozmaitości. 19.20. Skrzynka poczto­
wo - rolnicza. 19 35. P ras. dziennik 
rad j. 19.50—-20.00. Muzyka gram of. 
2'.'.00 20.15. Odczyt r z ą d o w y . 20.15. 
Odczyt o Ryszardzie W agnerze. 20.30 
Koncert solistów. 22.00 Feljeton p. 
i. „I ondyn w nocy”. 22.15. Muzyka 
gram of 23.00—24.00. Muzyka tan.

KRAKÓW : 11.40. Przegląd p rasy  
k ra j. 11.58— 12.10. Sygnał czasu 12.10 
— 13.10. Muzyka gram of. 13.10 Kom. 
meteor. 1500. Kom. gospod. 15.50—
16.10. Odczyt rządowy. 16.15—16.45. 
Transm . z W arsz. 16.45—17 00 Mu­
zyka gram of. 17.15—17.40. Odczyt z 
W arsz, 17.45. Koncert popul. 18.15— 
19.9 ). Odczyt rządowy, p. t. „Główne 
ltóje polityki społecznej rządów poma 
i owych”. 19.00. Rozmaitości. 19.00. 
„Skrzynka” i giełda roln. 19.35. P ras. 
dziennik rad j. 20.00. Odczyt p. t. „P rą  
d i współczesnej lite ra tu ry  rum uń­
skiej”. 20.15. Felje tor z W arsz.
20.30—22.00. Koncert solistów i kwa­
drans liter. 22.00—22.15. Feljeton z 
W arsz. 22.15—22.50. Muzyka gram of. 
22.50—23.00. Kom. z W arsz. 23 00—
24.00. T ransm  muz. tan . 24.00. H ej­
nał z Wieży M arj.

POZNAŃ: 7.15. Gazeta por. R P 
■"3.00— 13.05. Sygnał czasu. 13.05—
14.0.0 Koncert gram of. 14.00— 14.15. 
Kom. PATA., 1415—14.30. Kom gosp. 
roln. 14.30. Kwadr. Tow. Ziemianek 
Wkp. 15.50— 16.10 Odczyt z W arsz.
17.15—17.45. Aud. dla dzieci. 17.45—
18.15. Koncert z W arsz. 18.15. Odczyt 
rządowy. 19.00—20.30. Dodatek dć 'ga 
zety por. 20.30—22.00. Koncert muzy 
ki lekkiej. 22.09—22.15. Sygnał czasu.
22.15—24.00. Muzyka tan.

KATOW ICE: 1140. Przegląd .p ra­
sy k ra j. 11.58—-12.10, Sygnał tefbsu. 
12.10- 13.10. Koncert gram of 13 10— 
13.25. Kom meteor. 14.30. „Radjokro 
n ika”. 16.15—16.45 P rog-am  dla dzie 
ci. 16.45—1715. Koncert gramof.
17.15. Odczyt z W arsz. 17.45-18.15. 
Koncert ponul. 18.15. Transm . z K ra­
kowa. 19.00. Odcinek powieściowy. 
19.25— 19.35. Posad. z dz. „Gospodyni 
Śląska”. 20.00—20.15. Odczyt rządo­
wy, 20.15—20.30. Feljeton z W arsz.
20.30—22.10. Koncert solistów i kwa­
drans liter. 22.00. Feljeton z W arsz.
22.15. Koncert gram of. 22.50—23.00. 
Kom. meteor. 23.00. Skrzynka poczt

P O L S K I E

E L S K T E C ^ J S J I O J O
naprzeciw Dw. Wileńskiego 

Targowa 60, tel. 10-03-6? 
Poleca duży wybór: sprzętu radj owego 

i elektrotechnicznego

Dzisiejsze pogrzeby

P O W Ą Z K I

Maruszcwski Bronisław, 1. 57 godz. 
10% kośc. powązk.; Podgórski Ignacy, 
1 57 godz. 11 kośc. św. B arbary ; 
Mioduszewski Bolesław, 1. 4f godz. 15 
kośc. garnizonowy.

B R Ó D N O

B aran  M arjanna, 1. 15 godz. 914 
kośc. W szystkich Świętych; Fijałkow­
ska A leksandra, 1. 77 godz. 10 Krak. 
P-zeam. 62; Kołbaszewski Jan , 1, 51 
b iu ralista  goaz. 13 Przebieg 3; Du li­
no.eski Mieczysław, 1. 41 urzędnik 
godz. 13 szp. kolej. ui. Brzeska 12.

CENY OSŁOSZEŃ P w7M̂ śoLmlUmv,n1,,0i1!a.J«eSro .Nadesłane- przed tekstem -  60 gr.: ,W tekście* -  80 m * m  tekstem -  50 gr. .K o n u f a b
fWZIt■* inki) 2.00 zł., „N< kr oeja — d- 100 mm. 15 gr.; od 100 do 200 mm. 30 gi., ponad 200 mm. 60 gr ' Drobne* — za w ra z  20 irr • dla noszukulanych 
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